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ucze- WiELKOPOUk!wzięło udział około 300 
siników.

Na zdjęciu „maluchy", 
zainauourowały wyścieli, 
emocji oczekują na znak

Przy korzystnych warunkach 
odbyła się w Lasku Golęciń- 
skini coroczna impreza „Głosu 
Wielkopolskiego" i ZFS Budów 
lani ood hasłem „Naimłodsi nar 
darze na start!". W imprezie

300 uezaóinikóu/ 
u/ imprałia Towary z magazynów do skiepów

Walka z kolejkami-lepsze zaopatrzenie
MHW zapowiada poprawę pracy handlu

Podstawowe zadania na rok bieżący były tematem krajo­
wej narady aktywu handlu wewnętrznego zwołanej przez 
MHW w dniu 24 bm. Podstawowy referat o programie tego-

które 
pełni 

starte-
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O zacietoici pojedynków na 
trasie niech świadczy powyższe

brony zakomunikowało

Po 5 dniowym rozejmie

Wznowienie działań

roeznej działalności handlu i 
Edward Sznajder.

gastronomii wygłosił minister

Rozmowy 
poisko- 

czechosłowackie
Na zaproszenie Komite­

tu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robot­
niczej przybyli w ponie­
działek do Polski z wizytą 
przyjaźni I sekretarz Ko­
mitetu Centralnego Ko­
munistycznej Partii Cze-

prezydent

India i Pakistan 
wycofują wojska 

wzdłuż linii rozejmu 
Indyjskie Ministerstwo O-

poniedziałek, że India i Pa­
kistan zgodziły się cofnąć do 
20 stycznia swe wojska 
wzdłuż linii rozejmowej o o- 
koło 1000 metrów w głąb te­
rytorium każdego kraju. W 
ten sposób między pozycjami 
obu armii powstanie pas zde 
militaryzowany.

Zgodnie z porozumieniem 
osiągniętym w sobotę w Del­
hi przez dowódców indyj­
skich i pakistańskich, obie 
strony do 20 lutego rozbiorą 
lub w inny sposób zlikwidu­
ją wszystkie obiekty wojsko­
we na terytorium okupowa­
nym, a do 25 lutego; tak jak 
to postanowiono w Deklara­
cji Taszk!enckiej. zakończą 
wycofywanie swych wojsk na 
pozycje sprzed 5 sierpnia ub. 
U (data wybuchu konfliktu).

na froncie wietnamskim

zdiecie. Bywało, i 
bieniu narty, na 
sie mete.

Sprawozdanie

tak, że po zqu 
jednej młiało

z imprezy za-
mieszczamy na sfr. 4.

Fot. (2) — K. Przychodzki

Zaprzysiężenie rządu 
Indiry Ghandii

Indira Gandhi złożyła w po 
niedziałek przysięgę jako pre 
mier nowego rządu indyj­
skiego, następnie złożyli przy 
sięgę członkowie gabinetu mi 
nistrów.

Skład now’ego gabinetu nie 
różni się od poprzedniego. 
Główne resorty są nadal zaj­
mowane przez ich dotychcza­
sowych kierowników.

Indira Gandhi obok funk­
cji premiera zajmuje stano­
wisko ministra energii ato­
mowej. Nie obsadziła nato­
miast ministerstwa informa­
cji i radiofonii, którym kie­
rowała w7 rządzie Shastriego.

PAP

Moro ponownie prernjerem?

Przetargi wokół tworzenia 
włoskiego gabinetu

Prezydent Włoch Saragat 
zakończył w poniedziałek kon 
sultacje w sprawie utworze­
nia nowego rządu. Chrześci­
jańscy demokraci, socjaliści, 
socjaldemokraci i republika­
nie stwierdzili konieczność 
kontynuowania kęalicji cen­
trolewicy wysuwając kandy­
daturę Moro na premiera. W 
toku konsultacji padły liczne 
głosy domagające się rozpi­
sania nowych wyborów.

Część członków władz na­
czelnych chrześcijańskiej de­
mokracji wystąpiła z projek­
tem wprowadzenia do przysz 
lego gabinetu przedstawicieli 
Prawicowej grupy Scelby: 
fanfaniści — jak utrzymuje 

w kołach politycznych — 
z$dąją natomiast dla siebie 
dwóch nowych tek. a socjali- 
sci resortów ba.rdz‘ej odpo­
wiedzialnych. W związku z 
tymi tendencjami utworzenie 
nowego gabinetu może oka- 
2ać się problemem dość skom 
Skowanym. (PAP)

Rozejm ustanowiony z ini­
cjatywy powstańców w związ 
ku z nowym rokiem księżyco 
wym zakończył się w niedzie­
lę wieczorem. Rzecznik ame­
rykański w Sajgonie podał 
do wiadomości, że w momen­
cie zakończenia 78-godzinne- 
go zawieszenia broni wojska 
amerykańskie, południowo- 
wietnamskie i satelickie wzno 
wiły „normalne operacje” 
przeciwko powstańcom. Rzecz 
nik nie udzielił wyjaśnień, 
czy dowództwo amerykań­
skie zamierza wznowić bom­
bardowania Demokratycznej 
Republiki Wietnamu.

Dowództwo amerykańskie 
w południowym Wietnamie 
doszukało się 82 różnych in­
cydentów zbrojnych w okre­
sie zawieszenia broni. Okres 
ten został wykorzystany dla 
wzmocnienia potencjału woj­
skowego agresorów. Wojsko­
wy rzecznik USA zakomuni­
kował, że w niedzielę zakoń­
czono rozpoczętą w wigilię 
świąt Bożego Narodzenia ope 
rację „niebieskie światło” po­
legającą na przerzuceniu dro­
gą powietrzną 3 tysięcy ludzi 
trzeciej brygady 25 dywizji o- 
raz 3.200 ton sprzętu z wysp 
hawajskich do Pleiku. (PAP)

Minister Shiina w NRF
W niedzielę przybył do Bonn 

minister spraw zagranicznych Ja­
ponii — Shiina. W poniedziałek 
minister Shiina rozpoczął konsul­
tacje z bońskim ministrem spraw 
zagranicznych Schroederem.

PAP

GUS informuie

CSRS — Antonin Novotny; 
członek Prezydium KC 
KPCz, premier rządu CSRS 
— Józef Lenart; członek 
Prezydium KC KPCz. wice­
premier — Otokar Szimu- 
nek wraz z zastępcą prze­
wodniczącego komisji pla­
nowania Yincentem Kra- 
hulccem i innymi towarzy­
szącymi osobami.

Na moście w Cieszynie 
gości czechosłowackich wi­
tali: I sekretarz Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej 
— Władysław Gomułka; 
członek Biura Polityczne­
go KC PZPR, prezes Rady 
Ministrów — Józef Cyran­
kiewicz; członek Biura Po­
litycznego KC PZPR, prze­
wodniczący Komisji Pla­
nowania — Stefan Jędry- 
chowski; zastępca członka

Podkreślił on, że zapowia­
dane zwiększenie dostaw wie­
lu artykułów pozwoli na sy­
stematyczne łagodzenie, bądź 
likwidowanie luk w zoapatrze 
niu. Aby jednak efekty po­
prawy były pełne, konieczne 
jest dalsze udoskonalenie pra­
cy aparatu handlu. Dlatego 
na pierwszym miejscu w hie­
rarchii zadań znajdują się 
obecnie problemy sprawniej­
szego dostarczania do sklepów 
pełnego wyboru towarów po­
siadanych przez hurt. Chodzi 
o likwidację pozornych bra­
ków towarowych i muszą w 
tym uczestniczyć organizacje 
handlowe wszystkich szczebli.

Drugim w*ażnym zadaniem 
jest podjęcie maksymalnych 
wysiłków w kierunku likwi­
dacji tłoku i kolejek w skle­
pach, m. in. przez zwiększe­
nie zatrudnienia na „pół eta­
tach”.

Minister Sznajder poinfor­
mował, że handel ma otrzy­
mać w br. o ponad 8 proc, 
więcej mięsa, uzupełnieniem 
zaopatrzenia będzie zwiększe­
nie ilości drobiu i ryb oraz 
przetworów mleczarskich. Ko 
rzystnie przedstawiają się 
planowane dostawy produk-

tów mącznych i niektórych 
artykułów żywnościowych z 
importu, m. in. kawy, herba­
ty i owoców cytrusowych.

Na rynku znajdą się w br. 
duże partie wielu wyrobów 
trwałego użytku, produkowa­
nych przez przemysł ciężki. 
Zwiększone zostaną również 
dostawy tkanin, obuwia, odzie 
ży i wyrobów dziewiarskich. 
W tej grupie towarów szcze­
gólnie ważną kwestią jest pro­
wadzenie wszechstronniejszej 
analizy rynku i doskonalenie 
metod badania popytu. Umoż­
liwi to bowiem bardziej traf­
ne składanie zamówień w 
przemyśle i lepsze zaspokoje­
nie potrzeb ludności.

Konieczne jest zwiększanie 
mechanizacji prac w handlu 
i gastronomii. W większym 
stopniu trzeba też korzystać z 
możliwości rozwoju punktów 
hahdlowych i gastronomicz­
nych, działających na zasa­
dach ajencyjnych.

Gastronomia ma w br. skon 
centrować swe wysiłki w kie­
runku dalszej poprawy ja­
kości potraw oraz podnosze­
nia kultury obsługi.

W dyskusji zwracano uwa­
gę na szereg trudności, z któ­
rymi spotyka się handel w 
swej codziennej pracy. Mó­
wiono m. in. o niedostatecz­
nym zatrudnieniu i funduszu 
płac oraz ograniczonych środ­
kach inwestycyjnych. (PAP)

Biura 
PZPR, 
Piotr 
stępca

Politycznego KC 
wicepremier — 

Jaroszewicz; I »a-

Komisji
przewodniczącego
Planowania Ta-

deusz Gede.
Następnie przedstawicie- i 

le kierownictw obu partii 
udali się do Wisły gdzie i 
odbywać się będą rozmo- ' 
wy. (PAP)

W bieżącym roku nastąpi
zrównanie liczby ludności miast i wsi

Jak przewiduje GUS, w bieżącym roku nastąpi w Polsce 
zrównanie liczby ludności mieszkającej w miastach i na 
wsi. Na początku roku ludności wiejskiej było tylko nieco 
powyżej 50 proc.
Nie należy jednak utożsa­

miać tego z podziałem ludno­
ści —na zatrudnioną w rolni­
ctwie i poza rolnictwem, w 
tym zakresie bowiem już dość 
dawno liczba mieszkańców

na

Dziś otwarcie 
XI Zjazdu WIPK

Zenon KliszLo 
czele delegacji PZPR

naszego kraju utrzymujących 
się z zawodów pozarolniczych 
przeważa znacznie nad liczbą 
ludzi, którzy żyją z rolnictwa 
— i od kilku lat utrzymuje się 
na poziomie ok. 62 proc. Warto 
przypomnieć, że w r. 1939 od­
setek ludności rolniczej wy­
nosił 60 proc.

PAP

Praca rad narodowych 
tematem narady w KC PZPR

W poniedziałek odbyło się pierwsze posiedzenie komisji 
KC PZPR do spraw rad narodowych. W skład komisji — 
której przewodniczy członek Biura Politycznego, sekretarz 
KC — Ryszard Strzelecki, wchodzą: zastępcy przewodni­
czącego, wicepremier Zenon Nowak i kierownik Wydziału 
Organizacyjnego KC — Edward Babiuch, oraz inni działa­
cze partyjni, państwowi, rad narodowych, organizacji spo­
łecznych, współdziałających z radami oraz pracownicy nau­
kowi, zajmujący się problematyką rad narodowych.
Na posiedzeniu omówiono 

podstawowe zadania komisji 
i przyjęto plan pracy na br. 
Rozpatrzono także informacje 
o pracy komisji do spraw rad 
narodowych Rady Państwa i 
biura rad narodowych Kance 
larii Rady Państwa oraz ko­
misji Rady Ministrów do 
spraw prezydiów rad narodo­
wych i biura do spraw prezy­
diów rad narodowych Urzędu 
Rady Ministrów.

Podstawowe zadania komi­
sji KC oraz plan pracy zrefe­
rował Ryszard Strzelecki. Ko­
misja będzie rozpatrywała ma 
teriały i wnioski, dotyczące 
działalności instancji i organi 
zacji partyjnych oraz orga­
nów państwowych i organi­
zacji społecznych w celu za­
bezpieczenia prawidłowego kie 
runku działania rad narodo­
wych, zapewnienia im warun 
ków pełnego wykorzystania

Dokończenie na str. 2

Warszawa w obchodach 
Tysiąclecia

Stołeczny Komitet FJN na 
sesji plenarnej w poniedzia­
łek zatwierdził program ob­
chodów Tysiąclecia dla War 
szawy oraz powołał Stołecz­
ny Komitet Społecznego Fun 
duszu Budowy Szkół i Inter­
natów. (PAP)
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Po N. Jorku — Londyn?
W stolicy W. Brytanii grozi po­

dobny strajk, jaki wybuchł nie-
dawno największym mieście

Sekretarz KW PZPR
Jerzy Zasada

gościem zespala „Głosu”
Członkowie zespołu redak­

cyjnego „Głosu Wielkopolskie 
go” gościli wczoraj zastępcę 
członka Komitetu Centralne­
go PZPR, sekretarza KW — 
Jerzego Zasadę.

Podczas spotkania J. Zasa­
da odpowiadał na pytania, do 
tyczące problematyki społecz 
nej związanej także z pracą 
dziennikarską. Dyskusja skon 
centrowała się wokoł zagad­
nień powszedniego działania 
instancji i organizacji partyj­
nych. problemów prawidłowe 
go kształtowania zasad wspó' 
życia społecznego, roli krytyki 
w określaniu postawy ludzi 
oraz zaangażowania w rozwią 
zywanie codziennych spraw 
życiowych. (z)

Dziś rozpocznie się w Rzy­
mie XI Zjazd Włoskiej Partii 
Komunistycznej.

Wczoraj przybyła do Rzy­
mu delegacja KC PZPR na XI 
Zjazd WłPK. Delegacji prze­
wodniczy członek Biura Poli­
tycznego, sekretarz KC PZPR 
Zenon Kliszko.

W poniedziałek przybyła tbż 
do Rzymu delegacja KPZR, 
której przewodniczy członek 
Prezydium KC KPZR, sekre­
tarz KC, M. Susłow. (PAP)

POGODA
Jak podaje PIHM — w dniu 25 

bm. w Polsce przewidywane jest 
achmurzenie duże z rozpogodze-

niami, 
opady 
-atura 
10 st. 
minus

miejscami możliwe jeszcze 
śniegu, rano mgły. Tempe- 
minimalna nocą od minus 

na północnym wschodzie i 
5 st. w centrum, do minus

3 st. na południu kraju; maksy­
malna odpowiednio od minus 4 
do minus 2 i ok. zera. Wiatrj- 
słabe z kierunków zmiennych.

Powyższe hasło naszei dłuaofalowei kampanii ma przy­
pomnieć handlowcom, że klient w ich pracy iesf osoba naj­
ważniejszą, że trzeba uczynić wszystko, by mu zapew­
nić doskonała obsłuoe. W ramach naszych kolejnych publi­
kacji ood tym hasłem ukazywaliśmy sposoby usprawnienia or- 
aanizacii obsłuaiwania klienta, posłuouiac sie miejscowymi 
siłami i środkami.

Dzisiaj oddajemy qłos czytelnikom-handlowcom. Jakie sa
ich spostrzeżenia i wnioski w lei sprawie? Czytajcie 
na stronie 6.

Jednocześnie chcemy podziękować aułorom listów 
szym telefonicznym rozmówcom, którzy przekazali

tym

i na- 
swoie

uwaqi. Postaramy sie ie wykorzystać w toku obecnei kampanii.
Ostatnio kontaktowali się z nami w sprawie akcji: „Klient ma 

rację St. Gruziński, panie E. C. i K. M., M. Chlasta, A. Czaj­
ka, L. Zwierzyński, „Konsument”, mgr G. Ch., „Klient”, I. Dut­
kiewicz, K. Krzymień, „Czytelniczka”, W. Szymczak, p. Woj- 
kowski, G. Rejek, p. Nowaczykowa, T. Słonimski, M. Wiśniew­
ska, T. Ferenc, p. Kosiński, inż. B. Wendtland, H. Konieczna, p. 
Cieślak, J, S„ „Wojtek", M. G„ E. Gąsiorowska, L. Ratajczak, 
J. Aumilerowa. Na nasze uwagi odpowiedziała także dyrekcja 
Poznańskich Restauracji Dworcowych „WARS”, przedsiębior­
stwa Warzywa-Owoce oraz Prezydium DRN — Wilda.

Dziękujemy.

USA. 28 tys. pracowników miej­
skiej komunikacji autobusowej w 
Londynie postanowiło przystąpić 
do strajku na znak protestu prze­
ciwko odrzuceniu ich żądań przez 
kierownictwo zakładów komuni­
kacji miejskiej. Trwają rokowa­
nia między obu stronami.

Znów powodzie
W ostatnich tygodniach pogoda 

sprawia Francji bardzo poważne 
kłopoty. Po ostrych mrozach na­
stąpiła gwałtowna odwilż i spa­
dły ulewne deszcze powodując 
szybki przybór i wylew wód w 
rzekach. Najniebezpieczniejsza sy­
tuacja powstała w rejonie połud­
niowo-zachodniej Francji.

Noc trwogi
Noc trwogi przeżyli z niedzieli 

na poniedziałek mieszkańcy pod- 
paryskiej miejscowości Maule z 
powodu niespodziewanego wyla­
nia rzeki Mauldre. Woda prze­
niknęła do składów karbidu na­
leżących do miejscowej fabryki. 
Groziła eksplozja 80 ton karbidu. 
Dokonano natychmiastowej ewa­
kuacji mieszkańców z najbliższych 
domów i wstrzymano ruch na dro 
gach. Na szczęście woda opadła.

13 wyroków śmierci
13 irańskich działaczy komunis­

tycznych skazanych zostało w po­
niedziałek zaocznie na karę smier 
ci przez sąd wojskowy Teheranu. 
14 oskarżona, pani Marianna Fi- 
roz skazana została również za­
ocznie na dożywocie.



Li-2“ „wylądował" pod lodem Tragedia
w masywie Mont Blanc Drogi dalszego rozwoju eksportu

Korespondent PAP uczestnikiem 
antarktycznej przygody

W ubiegłym tygodniu samolot „Li-2” należący do radziec­
kiej ekspedycji antarktycznej wpadł pod lód w czasie lądo­
wania na zamarzniętym jeziorze w bezludnej Oazie Bunge­
ra na Antarktydzie. Kraksa ta zakończyła się szczęśliwie: 
żadnemu z polarników, lecących„Li-2”, nic się nie stało — 
wszyscy wydostali się na lód i po kilku dniach przymuso­
wego pobytu w Oazie Bungera powrócili innym samolotem 
do radzieckiej bazy antarktycznej „Mirnyj”.

Jednym z czterech pasaże- „Li-2” zaczął osuwać się pod 
rów „Li-2” był moskiewski lód. Do kabiny wtargnęła 
korespondent PAP, Bronisław' woda. Jednakże samolot nie

Śmierć 117 pasażerów 
„Boeinga-7O7“

W poniedziałek rano roztrza­
skał się w masywie Mont Blanc 
na wysokości ponad 4.800 m sa­
molot „Boeing-707”, należący do 
indyjskich linii lotniczych. Samo 
lot, na którego pokładzie znajdo-
wało się 118 osób, podążał 
rutu do Genewy.

W poniedziałek szczątki 
lotu zostały znalezione na

z Bej-

samo- 
stoku

Narządzenie Prezesa Rady Ministrów

Prezes Rady Ministrów wydał zarządzenie w sprawie dal­
szego rozwoju handlu zagranicznego. Zarządzenie to pod­
kreśl, iż w ostatnich labach, dzięki wysiłkowi wszystkich 
ogniw gospodarki, osiągnięto dalszy rozwój eksportu i po­
zytywne zmiany w jego strukturze. Jednakże wzrastające 
potrzeby importowe oraz całokształt naszej sytuacji płatni­
czej wymagają zwiększenia tempa wzrostu eksportu.

Majtczak, przebywający obec­
nie na Antarktydzie jako spe­
cjalny wysłannik PAP. W po­
niedziałek radziecka agencja 
prasowa „Nowosti” połączyła 
się drogą radiową ze stacją 
„Mirnyj” i przeprowadziła roz 
mowę z polskim koresponden­
tem. Oto jej relacja:

Zdarzyło się to 19 stycznia 
o godz. 8.30 czasu moskiew­
skiego. Nasz samolot siadł 
właśnie na lodowej tafli jezio­
ra. Śmigła maszyny nie prze­
stały się jeszcze obracać, gdy 
usłyszeliśmy okropny trzask i

Prochy Shastriego 
w drodze nad Ganges 
Miedziana urna zawierają­

ca prochy zmarłego niedaw­
no premiera Indii, Shastrie­
go, została w poniedziałek u- 
mieszczona na przybranej 
kwiatami lawecie armatniej

Delhi 
Stąd

przewieziona
na stację

przez ulice 
; kolejową.

specjalnym pociągiem
urna będzie przewieziona nad 
Ganges do miejsca, w którym 
rzeka ta łączy się z Dżamną. 
Pociąg pomalowany na biały 
kolor żałobny będzie zatrzy­
mywać się w czasie 24-godzin 
nej podróży na wielu sta­
cjach, by mieszkańcy kraju 
mogli oddać ostatni hołd 
zmarłemu przywódcy. Pro­
chy zostaną wrzucone do 
Gangesu w miejscu, gdzie 
wrzucono prochy Gandhiego 
i Nehru. (PAP)

Na tropie 
śmiercionośnej bomby

Według ostatnich doniesień z 
Almerii (Hiszpania) ekipa poszu­
kująca nieuzbrojonej bomby nu­
klearnej jest już prawdopodob­
nie na dobrym tropie. W wyniku 
operacji, w której brały udział 
okręty amerykańskiej i hiszpań­
skiej floty wojennej, wykryto 
miejsce gdzie ponoć ma się znaj­
dować poszukiwanv „przedmiot 
radioaktywny”. Przedmiot ten ma 
się znajdować na Morzu Śród­
ziemnym na głębokości 700 me­
trów w miejscu oddalonym o 9 
km od wybrzCża.

Tymczasem władze lokalne w 
Almerii wydały polecenie zbada­
nia mieszkańców z pobliskiej o- 
kolicy, w jakim stopniu działały 
na nich promienie. Przed miejsco 
wym ośrodkiem zdrowia stoją w 
ogonku miejscowi chłopi, czeka­
jący na orzeczenie lekarskie. Jed­
nemu z nich po oględzinach po­
lecono, aby spalił swoje ubranie. 
Na obu rękach i kończynach dol­
nych stwierdzono ślady promie­
niotwórczości. (PAP)

utonął, gdyż zawisł na skrzy­
dłach. Decyzję trzeba było 
podjąć błyskawicznie. Radio­
telegrafista powiadomił o wy­
padku stację „Mirnyj”. Polar­
nicy zaczęli wyskakiwać na 
lód. Ostatni opuścił samolot 
pilot I. Stiepanow. Tak zaczął 
się nasz przymusowy pobyt w 
Oazie Bungera. Gęsiego, 
grzęznąć w miękkim śniegu 
(na Antarktydzie panuje Jato 
i tego dnia w Oazie Bungera 
było 5 stopni ciepła) podąży­
liśmy do opustoszałej stacji 
„Dobrowolski”.

Dotarliśmy do niej dopiero 
po kilku godzinach, chociaż 
od miejsca katastrofy do sta­
cji było tylko 4 kilometry. 
Stacja jest nieczynna' już 
ładnych kilka lat, jednakże 
cały jej sprzęt okazał się w 
najlepszym porządku. Urucho­
miliśmy generator elektrycz­
ności i nawiązaliśmy łączność 
radiową z „Mirnym”. Można 
było wreszcie odpocząć. W 
magazynie stacji znaleźliśmy 
dobrze zakonserwowaną żyw­
ność: chleb, masło, konserwy 
mięsne. Były też papierosy.

„Mirnyj” powiadomił nas, 
że wysyła samolot i polecił 
przygotować lądowisko. Nie 
było to proste. Lód na je­
ziorze był kruchy a dokoła 
ciągnął się nierówny teren 
skalisty. Dogodne miejsce do 
lądowania znaleźliśmy w koń­
cu o 15 km od stacji,’w jed­
nej z tamtejszych zatok.

Wysłano po nas „Ił-14”. Nie 
mógł on jednak wylądować z 
powodu gęstej mgły. Lotnicy 
zdołali tylko zrzucić nam świe 
żą żywność.

Kilka dni oczekiwania nie 
spędziliśmy bezczynnie. Spraw7 
dzaliśmy stan wyposażenia 
stacji. Po to zresztą przyle­
cieliśmy do Oazy Bungera.

Dopiero w sobotę 22 stycz­
nia mgła rozproszyła się i 
„Ił-14” lądował w zatoce. Po 
dw7óch godzinach byliśmy w 
„Mirnym”. (PAP)

skały Tournette (4.677 m). Tragicz 
nym zbiegiem okoliczności, w 
tym samym prawie miejscu roz­
trzaskał się 3 listopada 1950 roku 
inny samolot pasażerski tych sa­
mych linii lotniczych.

Według pierwszych informacji, 
nikt spośród 117 pasażerów i człon 
ków załogi nie ocalał. Wśród za­
bitych mają się znajdować: je­
den indyjski minister oraz świa­
towej sławy, indyjski uczony z 
dziedziny atomistyki, Bhabha.

PAP

Problemy rozwoju handlu 
zagranicznego rozpatrywało 
V Plenum KC PZPR. Przyjęto 
podstawową zasadę, iż dalszy 
wzrost wpływów dewizowych 
musi się opierać przede wszy­
stkim na zwiększonym eks­
porcie gotowych wyrobów 
przemysłowych. Jednocześnie 
w poszczególnych grupach a- 
sortymentowych należy kon­
centrować uwagę na ekspor­
cie towarów uszlachetnionych, 
mniej materiałochłonnych.

Zarządzenie premiera ustala 
tryb i terminy, w których ad-

Cel - troska o dziecko w mieście i ha wsi

w poniedziałek zakończył
się w Warszawie IV walny 
zjazd Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci. Zjazd podjął uchwałę 
i rezolucję oraz dokonał wy­
boru nowych władz.

Na wstępie drugiego dnia 
obrad, uczestnicy zjazdu wy­
stosowali depesze do Włady­
sława Gomułki, Edwarda O- 
chaba i Józefa Cyrankiewicza 
z wyrazami gorącego podzię­
kowania za troskę partii, rzą­
du i Frontu Jedności Narodu 
o sprawy wychowania mło­
dego pokolenia w naszym 
kraju.

Przed południem toczyła się 
dyskusja nad sprawozdaniem z 
dotychczasowej działalności i kie­
runkami pracy TPD w bieżącym 
5-leciu. Na czoło poruszanych za­
gadnień wysunęła się sprawa dal 
szego rozwoju TPD i rozszerze­
nia oddziaływania wychowawcze­
go Towarzystwa w najbliższym 
środowisku dziecka — w osiedlu, 
bloku mieszkalnym, wsi.

Do roku 1970 liczba kół przyja­
ciół dzieci ma być podwojona, tj. 
wzrosnąć co najmniej do 15,5 tys., 
a liczba członków — do ok. 500 
tys. należy zwłaszcza — podkre-
śiano dyskusji — rozszerzyć
działalność TPD na wsi.

Na zakończenie obrad, uczę 
stnicy zjazdu podjęli uchwa­
łę, zatwierdzającą przedsta­
wione W referacie i sprawo­
zdaniu na zjazd kierunki dal­
szej pracy Towarzystwa oraz 
szereg wniosków pod adresem 
zainteresowanych resortów i 
instytucji, dotyczących dal­
szego rozszerzenia opieki nad 
dziećmi i młodzieżą.

W przyjętej rezolucji zjazd 
z zadowoleniem wita uchwa­
łę OK FJN w sprawie kon­
tynuowania zbiórki na rzecz 
stworzenia bazy materialnej 
dla dalszego kształcenia mło­
dzieży oraz wzywa członków 
Towarzystwa do czynnego u-

ministracja gospodarcza wszy­
stkich szczebli powinna przy- , 
gotować program dalszego 
rozwoju produkcji eksporto­
wej.

Podkreśla się przy tym, że 
wytwarzaniu na eksport po­
winno towarzyszyć odpowied­
nie podniesienie produkcji na 
potrzeby rynku wewnętrzne­
go.

Problem nie polega jednak 
tylko na ilościowym zwięk­
szaniu towarów przeznaczo­
nych na eksport. Idzie rów­
nież o to, aby reprezentowały 
one wysoki poziom jakościo­
wy, właściwe rozwiązania 
techniczne i konstrukcyjne, 
aby dostarczane były w możli­
wie najkrótszych terminach 
Z tego też względu Prezes Ra­
dy Ministrów zobowiązuje mi­
nistrów do zaostrzenia kon­
troli w przedsiębiorstwach 
oraz do pełniejszego wykorzy­
stania zaplecza naukowo- 
technicznego przy badaniu ja­
kości produkcji w przemyśle.

Zakłady produkujące na 
eksport uzyskują lepsze za­
opatrzenie materiałowe w za­
kresie elementów i podzespo­
łów oraz opakowań. Podno­
szenie poziomu maszyn i u- 
rządzeń odbywać się będzie 
nie tylko drogą stosowania 
własnych, polskich opracowań 
lecz także przez szersze niż 
dotychczas wykorzystywanie 
licencji zagranicznych.

Sprawy eksportu znajdują 
się też w sferze zainteresowań 
wojewódzkich rad narodo-

wych. W niedługim czasie ma­
ją one opracować programy 
aktywizacji eksportu na swo­
ich terenach. Produkcja eks­
portowa przemysłu terenowe­
go, spółdzielczości pracy i rze­
miosła ma się opierać przede 
wszystkim na surowcach miej­
scowych. (PAP)

Z udziałem opozycji 

Rozmowy Wilsona 
w sprawie Rodezji

W siedzibie premiera Harol 
da Wilsona odbyło się spot­
kanie poświęcone sprawie Ro 
dezji.

Na spotkanie to premier za 
prosił przywódcę opozycji 
konserwatywnej Heatha oraz 
przywódcę partii liberalnej 
Grimonda. Prócz nich w roz­
mowach uczestniczył mini­
ster do spraw Commonweal- 
thu, Bottomley oraz sędzia ro 
dezyjskiego sądu najwyższego 
Hugh Beadle.

Celem tego spotkania było 
wysłuchanie przez przywód­
ców wszystkich trzech partii 
opinii sędziego Beadle’a, któ­
ry po tej konferencji odroczył 
swój wyjazd zapowiedziany 
na niedzielę wieczór.

Zdaniem obserwatorów po­
litycznych w Londynie, spot­
kanie to może przyczynić się 
do zachowania wspólnego sta­
nowiska trzech partii brytyj­
skich w kwestii Rodezji, któ­
re to stanowisko — jeśli cho­
dzi o pozycję konserwatyw­
ną, — było ostatnio mocno za 
chwiane. (PAP)

W KC PZPR-o pracy rad narodowych

B-52 bombardują 
terytorium Laosu
Szef marionetkowego pań­

stwa południowowietnamskie 
go, generał Ngyuen Van 
Thien przyznał, że samoloty 
amerykańskie i południowo­
wietnamskie od dłuższego cza 
su przeprowadzają naloty 
bombowe na terytorium La­
osu. Jak informuje sajgoński 
korespondent dziennika „New 
York Times”, Thien złożył po 
wyższe oświadczenie 22 bm. 
Przedstawiciel USA w Sajgo 
nie odmówił komentarzy na 
ten temat. (PAP)

21 marca

Otwarcie Konkursu 
Kompozytorskiego 

im. Wieniawskiego
Przygotowania do III Mię­

dzynarodowego Konkursu im. 
Henryka Wieniawskiego, orga 
nizowanego w Poznaniu w 
dniach od 21 do 30 marca, we 
szły już w końcową fazę.

Ustalono skład jury, na cze­
le którego stanie prof. Piotr 
Perkowski. W międzynarodo­
wym sądzie konkursowym 
Polskę będzie ponadto repre­
zentować Stefan Poradowski.

Do Poznania nadeszły już 
prace konkursowe z CSRS, 
Austrii, Kanady, USA i oczy­
wiście z Polski. Jak informo­
waliśmy, regulamin przewidu 
je, że przedmiotem konkursu 
jest utwór jednoczęściowy, o 
czasie trwania od 8 do 12 mi­
nut. na skrzypce z towarzy­
szeniem zespołu lub orkiestry 
kameralnej. (PAP)

działu w realizacji 
„Cały naród swojej 
ży!”.

Zjazd dokonał

hasła: — 
młodzie-

wyboru
władz naczelnych TPD. Pre­
zesem ZG wybrany został po­
nownie Stanisław Tułodziec- 
ki. (PAP)

Afery Ren Barki 
ciąg dalszy

Ambasador marokański w Pa­
ryżu, książę Mulayali, przyjęty 
został na własną prośbę przez 
francuskiego ministra spraw za­
granicznych — Couve de Murvil- 
ie’a, któremu przedstawił notę 
swego rządu stanowiącą odpo­
wiedź na odwołanie francuskiego 
ambasadora w Maroku.

W nocie tej rząd marokański 
„wyraża ubolewanie” z powodu 
stanowiska rządu francuskiego, 
które „sprawie podlegającej po­
stępowaniu sądowemu” nadał 
„bieg polityczny”. Rząd marokań­
ski nadal uważa, że sprawa ma 
charakter w-yłącznie prawny, ale 
wobec stanowiska rządu francus­
kiego zmuszony jest ze swej stro 
ny odwołać swego ambasadora z 
Paryża.

Ambasador francuski w Maro­
ku — Robert Gillet, opuścił ten 
kraj w poniedziałek o godzinie 23.

PAP

Brunatna przeszłość prezydenta NRF
| Profesor Norden ujawnia nowe dowody obciążające H. Luebkego

Członek Biura Politycznego KC SED, 
prof. Albert Norden przedstawił 
w poniedziałek na konferencji pra 

sowej w Berlinie nowe dowody świad­
czące o kompromitujących powiąza­
niach obecnego prezydenta NRF H. 
Luebkego z reżimem hitlerowskim, o 
jego współudziale w psychicznym i fi­
zycznym wyniszczaniu polskich, nie­
mieckich, radzieckich i holenderskich 
więźniów obozów masowej zagłady, a 
także o jego autorstwie w projektowa­
niu nowych obozów koncentracyjnych.

Fakty te zostały potwierdzone przez 
bezpośrednie zeznania świadków oraz 
poparte fotokopiami parafowanych 
przez Luebkego planów budowy obozów 
koncentracyjnych w Neu Strassfurt ko­
ło Magdeburga oraz planów obozów 
pracy dla małżeństw, które naruszyły 
ustawy rasistowskie.

Luebke był także jednym z czoło­
wych planistów i realizatorów Budowy 
tajnych obiektów zbrojeniowych, za­
trudniających w nieludzkich warun­
kach więźniów politycznych. Podczas 
prac przy budowie podziemnego obiek­
tu zbrojeniowego w Leau, którymi kie-

rował Luebke, zginęły setki więźniów, 
m. in. 174 Polaków skierowanych tu z 
obozu buchenwaldzkiego.

Prof. Norden przytaczając fakty 
świadczące o tym, że Luebke był w 
kwietniu 1945 r. poszukiwany za popeł­
nione zbrodnie przez amerykański kontr 
wywiad (CIC). podkreślił, iż „gdyby u- 
jęto go wówczas, nim zdołał zatrzeć śla­
dy swych przestępstw”, zostałby uzna­
ny, zgodnie z dyrektywną Rady Kontroli 
„głównym sprawcą” i postawiony przed 
międzynarodowym trybunałem. „Zasto­
sowane zostałyby wówczas wobec nie­
go — stwierdził prof. Norden — te sa­
me normy prawne, na podstawie któ­
rych skazani zostali w Norymberdze je­
go przełożeni Sauckel i Speer”.

Przytaczając powyższe fakty prof. A. 
Norden stwierdził, że „opinia publiczna 
ma prawo zapytać, co sam Luebke sądzi 
o przedstawionych na konferencji do­
kumentach i dowodach. Głowa państwa 
nie może w tej sprawie milczeć”. W 
imieniu milionów Niemców, zarówno z 
NRD, jak i z Niemiec zachodnich oraz 
w imieniu obywateli wielu innych
państw, prof. Norden skierował podNiemczech. (PAP)

adresem H. Luebkego 10 pytań doma­
gając się konkretnej odpowiedzi na te­
mat jego działalności jako kierownika 
firmy zbrojeniowej Schlepp' — i jako 
współpracownika Gestapo, na temat je­
go funkcji w ostatnich latach wojny, 
w tzw. sztabie Jaegera, budującego pod 
ziemne obiekty zbrojeniowe, jego autor 
stwa planów budowy obozów koncen­
tracyjnych w Neu-Strassfurt i Wolmirs- 
leben, na temat poparcia udzielanego 
przez niego obecnie koncernom zbroje­
niowym, dla których budował obozy 
koncentracyjne oraz świadomego sfał­
szowania ankiety personalnej i niepraw 
dziwego przedstawienia parlamentowi 
danych osobistych.

Podkreślając, że ujawnione fakty k 
przeszłości Luebkego zobowiązują mo­
ralnie i prawnie każdego członka par­
lamentu zachodnioniemieckiego do 
przedłożenia wniosku wzywającego 
Luebkego do złożenia sprawowanego 
urzędu i zrzeczenia się związanego z tą 
funkcją immunitetu, prof. Norden wy­
stąpił z takim samym Wnioskiem pod 
adresem Luebkego w^ imieniu sił anty­
faszystowskich i demokratycznych w

Dokończenie ze str. 1 
posiadanych uprawnień i roz­
wijania inicjatywy.'

Przyjęty przez komisję plan 
pracy na br., przewiduje m.
in. dokonanie oceny rozwoju
czynów społecznych i rozpa­
trzenie, wynikających z niej 
wniosków; omówienie zagad­
nień aktywizacji małych mia­
steczek, pracy instancji i or­
ganizacji partyjnych w zakre 
sie umacniania roli organów 
przedstawicielskich i realiza­
cji programów wyborczych o- 
raz rozwoju funkcji koordy­
nacyjne - gospodarczych rad 
narodowych w świetle u- 
chwał KC.

W dyskusji nad informacjami 
komisji Rady Państwa i Urzędu 
Rady Ministrów do spraw rad 
narodowych poruszono szereg pro 
blemów niezmiernie istotnych dla 
dalszej pracy rad. Podkreślono, 
iż zgodnie z wytycznymi partii, 
należy dążyć do podniesienia roli 
rad, jako organów przedstawi­
cielskich, do zwiększania roli se­
sji komisji i samych radnych. 
Zwracano uwagę, iż nadal wystę­
pują słabości w działalności tych 
organów.

Na posiedzeniu stwierdzono, że 
sprawa umacniania rad narodo­
wych, jako organów przedstawi­
cielskich, wymaga, aby na szcze­
blu centralnym częściej i grun­
towniej zajmować się problema­
mi pracy rad narodowych oraz 
rozwojem różnych form współ­
działania społecznego z radami. 
Istnieje potrzeba zwrócenia' więk 
szej uwagi w pracy komisji Rady 
Ministrów do spraw prezydiów 
rad narodowych na konieczność 
wzmożenia pracy resortów z pod­
ległymi im wydziałami prezydiów 
rad narodowych. Stwierdzono, iż 
wiele resortów nie analizuje pra­
cy wydziałów w zakresie realiza­
cji podstawowych zadań, nie pro 
wadzi systematycznego instrukta 
żu i wymiany doświadczeń.

Podkreślono, iż konieczne jest 
podjęcie prac nad porządkowa­
niem przepisów prawnych, doty­
czących rad narodowych, wyda­
wanie problemowych i uporząd­
kowanych zbiorów przepisów.

Postulowano także koordyno­
wanie prac naukowych w zakre­
sie problematyki rad narodo­
wych, które są prowadzone przez 
różne instytucje i ośrodki oraz

należyte powiązanie tych prac z 
praktyką.

Wiele uwagi poświęcono zagad­
nieniom, związanym z lepszym 
przygotowaniem kadr dla rad na 
rodowych, przystosowaniem stu­
diów prawno - administracyjnych 
do potrzeb administracji.

Dyskusję podsumował R. 
Strzelecki, który podkreślił po 
trzebę umacniania roli rad na 
rodowych, jako organów 
przedstawicielskich, zwięk­
szania wpływów komisji, se­
sji i radnych na całokształt 
pracy rady dla swojego tere­
nu. Wiele uwagi poświęcił 
mówca sprawom pracy partyj 
nej w radach oraz partyjnego 
kierownictwa nimi. (PAP)

• W mieszkaniu przy ul. Jeżyc­
kiej, od instalacji elektrycznej, 
zapaliła się belka pod stropem. 
Drugi pożar zanotowano w ko­
tłowni przy ul. Żeromskiego, gdzie 
z nieustalonych dotąd przyczyn 
zapalił się dach.

• Na lodowisku, 6-letni Stefan 
G. upadł na pala.cą się lampę z 
benzyną. Doznał on poparzeń 
twarzy II stopnia.

• Przy ul. Zamenhofa zderzył 
się tramwaj z samochodem oso­
bowym. Pojazdy uległy uszkodzę-- 
niu, ofiar w ludziach nie było.

(za)

Koziołki płacą
Na 454 Poznańską Grę Liczbo­

wą „Koziołki” na dzień 23 stycz­
nia 1966 r. wpłynęło 342.804 zakła­
dy. Fundusz wygranych wynosi 
565.626,— zł. Fundusz na wygrane 
I stopnia w następnych grach 
wynosi 400.000,— zł. stwierdzono: 
58 „czwórek” po 2.955,— zł; 80 
„trójek premiowanych” po 157,— 
zł, 2.176 „trójek” po 57,— zł; 1.727 
„dwójek premiowanych” po 25,— 
zł, 25.998 „dwójek” po 5,— zł. Lo­
sowanie 455 gry odbędzie się W 
dniu 30 stycznia 1966 r. w Pozna­
niu na Starym Rynku o godz. 12.

K408
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KSR — forum ścierania sią argumentów

W Ostrowie-kompromis?
Zjednoczenie Zakładów Na 

prawczych Taboru Ko­
lejowego, w planie na 

rok 1966 nałożyło na podległe 
przedsiębiorstwa w Ostrowie 
obowiązek osiągnięcia wskaź­
nika rentowności w rozmiarze 
8,7 procenta. Jak już infor­
mowaliśmy, Konferencja Sa­
morządu Robotniczego wskaź­
nika tego nie przyjęła twier­
dząc, iż według obliczeń za­
kładów, mogą one dać tylko 
1,8 procenta rentowności. Mię 
dzy przedstawicielami ZNTK 
i obecnym na KSR dyrekto­
rem Zjednoczenia wywiązała 
się polemika, którą postano­
wiono kontynuować po Kon­
ferencji, dla uzyskania poro­
zumienia.

Nie to jest jednak najważ­
niejsze. O wysokość wskaźni­
ków rentowności spierano się 
podczas KSR-ów niemal w kaź 
dym zakładzie. W Ostrowie 
uderzał jednak brak w tym 
sporze członków KSR, zatrud­
nianych w bezpośredniej pro­
dukcji. Natomiast w kulua­
rach konferencji ślusarze mó­
wili między sobą: „... Po co 
miałem się w to wtrącać, jeśli 
nie wiem czym to się je?...”

I ostanowiliśmy więc spra­
wę pojęcia rentowności omó­
wić nieco szerzej. Co to jest 
rentowność? Od jakich czyn­
ników zależy? Mówiąc naj­
ogólniej, przedsiębiorstwo jest 
rentowne wtedy, gdy jego 

ARTUKCONAN DOYLE

Przekład Izabeli Dąmbskiej 
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Wreszcie Sara, widząc, że trudno sie iei będzie utrzymać 

w Liverpoolu, zlikwidowała mieszkanie i wyjechała do Croy- 
don, żeby zamieszkać z najstarsza siostrę.

W naszym domu życie płynęło pozornie po staremu. Wresz­
cie nadszedł ten ostatni tydzień, a z nim rozpacz i ruina ca­
łego życia.

,Ą wszystko słało sie tak.;, „May Day”,,odpłynął w siedmio- 
\ dniowy rejs okólny — zaraz jednak po wypłynięciu z portu 

ujawniła sie awaria, tak że zmuszeni byliśmy wrócić do por­
tu, na dwanaście aodzin. Zeszedłem ze statku na lad, my­
śląc, co też za przyjemna niespodziankę zrobię Mary i łu­
dząc sie, że bedzie może zadowolona. Cięgle jeszcze nad 
tym rozmyślałem, skrecaiac na nasza ulice, kiedy minęła mnie 
dorożka, w którei siedziała moia żona obok Fairbairna. Śmie­
li sie । Gawędzili, nie myśląc najwidoczniej o mnie... Słałem 
na chodniku i przyglądałem sie im.

Zapewniam pana, inspektorze, i daie na to uroczyste słowo 
honoru, że od łeqo momentu nie byłem już sobą i kiedy te­
raz o tym myślę, Wszystko wydaie mi sie snem. W cięgu kilku 
ostatnich dni mocno piłem i wszystko razem całkiem zamąci­
ło mi w ołowie. I teraz czuie. że coś mi'wiruje w mózqu, wte­
dy jednak miałem wrażenie, że cała Niagara huczy i szumi mi 
w uszach. Zacząłem biec iak szalony za dorożka. W ręce mia­
łem ciężka laskę dębowa — i powtarzam ieszcze raz, krew 
zupełnie zalała mi wzrok; Bieqnac, zdobyłem sie na tyle 
chyłrości, żeby pozostać nieco w tyle i nie dać sie zauważyć. 
Niebawem dojechali do dworca kolejowego. Przed kasami 
tłoczyło sie sporo ludzi, tak, iż udało mi sie znaleźć bardzo 
blisko nich, nie bedac przez nich zauważony. Wykupili dwa 
bilety do New Brighton. I ja wykupiłem bilet do łei stacji, 
ale wsiadłem do trzeciego waqonu za nimi. Kiedy dojecha­
liśmy na miejsce, poszli wzdłuż Paradę, a ia za nimi, odda­
lony nie wiecej iak na sto kroków. Wreszcie widziałem, że 
wynajęli łódkę, bo dzień był bardzo gorący i na pewno my- 
śleli że na wodzie bedzie chłodniej. 
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Sami wprost leźli mi w rece. Była lekka mgiełka, tak że nie 
było widać dalej iak na kilkaset jardów. Wynająłem sobie 
łódkę i zacząłem wiosłować w ślad za nimi. Widniały przede 
mna kontury ich łódki — wiosłowali jednak równie szybko 
iak ja — i chyba dopiero iakaś mile od brzegu mogłem sie 
zrównać z ich łodzią. Mgła otaczała nas troie iak gdyby kur­
tyna, odcinając od reszty świata. O, Wielki Bożel Czyż nigdy 
nie zapomnę wyrazu ich twarzv, kiedy sie przekonaii, kto 
siedzi w nadpływającej łodzi? Miry głośno krzyknęła, on za­
czął kląć iak szalony i zamierzył sie na mnie wiosłem, gdyż 
wyczytał w mojej twarzy wyrok śmierci. Wyminąłem ich 
i ciężka dębowa laska zmiażdżyłem mu qłowe iak skorupę 
iajka. Mimo szaleństwa które mna owładnęło, byłbym może 
iei oszczędził, gdyby nie to, że oplotła go ramionami i wo­
łała płaczęc: Alec, Alec... Uderzyłem ieszcze raz — * Mary 
leżała rozciągniętą obok niego. Słałem sie wówczas dzika 
bestia, która zwęszyła krew. Gdyby Sara była z nim1, przy­
sięgam, że : ona podzieliłaby ich los. Wyjąłem nóż i... Ale 
dość iuż powiedziałem! Poczułem iakaś dzika radość na myśl, 
iaka m.ine zrobi Sara na widok dowodu zbrodni, do iakiei 
doprowadziła iei intrygancka natura. Następnie przywiązałem 
ich ciała linami do łodzi, wyiałem a właściwie wyrwałem 
deski z dna i czekałem tak długo, póki łódź nie poszła na 
dno. Wiedziałem, że właściciel łodzi bedzie przekonany, że 
zabłądzili we mgle i zniosło ich na morze. Doprowadziłem 
ubranie i twarz do porządku, wróciłem na lad i wsiadłem na 
statek, nie wzbudzając w nikim cienia podejrzenia, co sie ze 
mna działo przez ten czas. W nocy zrobiłem paczkę, zaadre­
sowana do Sary Cushing i nazajutrz nadałem ja na poczcie 
w Bulfast. t ,

Oto cała moia historia. Możecie mnie powiesić, zamknać, 
ukarać iak tylko sie wam podoba, ale nie ukarzecie mnie sro­
żej, aniżeli iuż jestem ukarany. Nie moae zamknać oczu, 
żeby natychmiast nie zobaczyć orzed sobą lednei z dwu 
twarzy — wpatruiacych sie we mnie z łak m wyrazem, la 
wówczas, kiedy mnie noznali na łodzi. Zabiłem ich szyb o. 
flle oni morduia mnie powoli: i ieźeli orzyidzie mi spe zi 
ieszcze iedna podobna noc. to albo zwariuje, albo me dozvie 

rana. * (c. d. n.)

wpływy, uzyskiwane ze sprze­
daży wyrobów lub usług, są 
wyższe od ponoszonych kosz­
tów ich wytworzenia i zbytu. 
Stąd prosty wniosek, iż roz­
miary rentowności zależne są 
od dwóch podstawowych czyn 
ników: od poziomu cen oraz 
od wysokości kosztów włas­
nych produkcji.

Na poziom cen wyrobów 
składają się różne elementy: 
koszty wytworzenia danego 
produktu, dozwolony ustawo­
wo zysk przedsiębiorstwa 
(kształtujący się na ogół 
na poziomie 5 procent kosz­
tów własnych), marże handlo­
we i polityka gospodarcza pań 
stwa, wyrażająca się m. in. w 
wysokości nakładanego na da­
ny wyrób podatku obrotowe­
go. Wysokość tego podatku — 
podobnie jak i marż handlo­
wych — nie zależy od przedsię 
biorstwa. Nie może ono więc 
zaliczać ich na konto swojej 
rentowności. Dlatego dla ułat­
wienia rozliczeń między przed 
siębiorstwem a skarbem pań­
stwa wprowadzono pojęcie 
cen fabrycznych, obejmują­
cych tylko średnie koszty włas 
ne danego wyrobu i dozwolo­
ny zysk.

Na wysokość kosztów wy­
twarzania składa się także 
wiele elementów: koszty zu­
żytych w produkcji materia­
łów, paliw i energii elektrycz­
nej, płace załogi, amortyzacja 

budynków i maszyn, różne 
opłaty oraz podatki komunal­
ne, ubezpieczenia itp.

Między tymi dwoma podsta­
wowymi czynnikami, warun­
kującymi rentowność przed­
siębiorstwa, jest jednak zasad 
nicza różnica. Mianowicie na 
poziom cen zakłady bezpośred 
niego wpływu nie mają; ceny 
ustala państwo. Zakładom, 
pragnącym zwiększać swoją 
rentowność pozostaje więc tyl 
ko droga obniżania kosztów 
wytwarzania.

Wróćmy teraz do ostrow­
skich ZNTK. Zjednoczenie 
wstawiło im do tegorocznego 
projektu planu — jak wspom­
niano — wskaźnik rentowno­
ści, wynoszący 8,7 procent 
Oznacza to, iż załoga ZNTK 
w Ostrowie musiałaby w roku 
bieżącym obniżyć koszty wy­
twarzania o ponad 40 min. zł.

W roku ubiegłym np. cały jej 
program usprawnień technicz­
nych produkcji dał w efek­
cie 7 900 000 zł oszczędności: 
w roku bieżącym ma przy­
nieść 6 725 000 zł. Zjednocze­
nie domaga się natomiast sze­
ściokrotnie więcej. Stąd za­
strzeżenia przedsiębiorstwa co 
do realności tego żądania.

Oto przy stałych cenach na­
praw, wagony przychodzą do 
remontu w gorszym niż można 
by oczekiwać stanie. Podwyż­
sza to koszty. Kiepskie zao­
patrzenie zmusza zakłady do 
utrzymywania w rezerwie du­
żych zapasów materiałowych, 
a tym samym do zamrażania 
środków obrotowych i płacenia 
bankowi odsetek. Poważna 
część parku maszynowego jest 
mocno zużyta i nie pozwala 
na radykalne „zwiększenie 
obrotów”, itd. Wszystko to 
sprawia, iż ZNTK Ostrów ra­
czej nie sprostają sugestiom 
Zjednoczenia.

Zjednoczenie ze swej strony 
wskazuje zakładom na pozy­
cje planu, w których tkwią 
znaczne rezerwy. Na przykład: 
koszty napraw szeregu ty­
pów wagonów są w Ostro­
wie wyższe, aniżeli w innych 
ZNTK.- Zjednoczenie nie widzi 
przyczyn organizacyjnych ani 
technicznych, które by ten 
stan usprawiedliwiały. Dalej: 
zakłady ostrowskie zwiększa­
ją w tym roku — i to o 100 
procent — produkcję wago- 
nów-chłodni. Przy takim 
zwiększeniu produkcji muszą 
zmniejszyć się koszty własne 
przedsiębiorstwa. Poza tym 
ZNTK wstawiły do planu zbyt 
wysokie wskaźniki zatrudnie­
nia, zbyt niskie wskaźniki 
efektywnego wykorzystywa­
nia czasu pracy załogi, itd.

Na konferencji Samorządu 
Robotniczego w Ostrowie do­
szło do konfrontacji ważkich 
argumentów, przy czym obie 
strony mają rację. A jeśli tak 
jest, to zadowalający obie 
strony i najkorzystniejszy spo 
łecznie kompromis jest możli­
wy.

PIOTR CHOJNACKI

Niespokojne przejścia (2)

Dawno zapadł zmrok, kiedy młodzież 
Technikum Energetycznego opusz­
czała szkołę. Wracali większą grupą, 

zajęci ożywioną dyskusją. Był wśród 
nich Bogdan. Ani spostrzegli jak znaleźli 
się w rejonie ulicy Botanicznej.

Nagle w skąpo oświetlonej ulicy dojrzę 
li majaczące sylwetki młodzieńców kie­
rujących się wprost na nich. Jeden, dru­
gi, trzeci, dziesiąty... dwudziesty piąty — 
W tej chwili z gwizdem i okrzykami tam 
ci ruszyli ławą. Zanim Bogdan się zorien 
tował, o co chodzi, pod uderzeniami cio­
sów padł na chodnik i stracił przytom­
ność. Nie potrafił przypomnieć sobie, jak 
znalazł się w domu: pokrwawiony, posi­
niaczony, z podartym odzieniem, strzępa­
mi zeszytów i książek.

Większość kolegów podzieliła jego los.

— Czy to odosobniony wypadek pobi­
cia? — zapytujemy dyrektora Techni­
kum inż A. Jurka.

— Niestety, nie. Wypadki zaczepiania 
naszych uczniów wracających do domu 
nie należą do rzadkości. Również nasi 
uczniowie korzystający z internatu przy 
ul. Noskowskiego są zaczepiani przez chu 
liganów. Teren sąsiedniego parku sprzy­
ja zaczepkom.

— Co jest powodem bicia?
— Trudno ustalić. Napastnicy żądają 

pieniędzy lub papierosów. Najczęściej je­
dnak biją dla samego bicia, bez przyczy­
ny.

łF
Przechodniów ulicy Strzeleckiej dziwił 

tłum starszych osób zgrupowanych wo­
kół Liceum Ogólnokształcącego im. M.
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NASZA JEDNOŚĆ
Wywiad prezesa ZG ZBoWiD —min. Mieczysława Moczara 

dla redakcji „Kalendarza Robotniczego44

Dwutygodnik „Za Wolność i Lud” (nr 2) wydrukował tekst wywiadu, udzielonego 
przez prezesa Zarządu Głównego Związku Bojowników o Wolność i Demokrację 
— min. Mieczysława M oczara dla redakcji „Kalendarza Robotniczego na 1966 rok. 

(Wydawnictwo to ukaże się nakładem „Książki i Wiedzy ’). Wywiad zatytułowano. 
„Jedność — podwaliną działalności naszego Związku”.

możliwie szybkie pozwolenie 
na powrót do normalnego ży­
cia i pracy skazanym w pro­
cesie warszawskim, że wresz­
cie pozostawienie im w dro­
dze łaski odznaczeń, zdoby­
tych w służbie Rzeczy pospoli 
tej, w walce z niemieckim na 
jeźdźcą, będzie przyjęte przez 
poważną część narodu jako 
dłoń wyciągnięta przez obóz 
demokratyczny ku wczoraj­
szym jego przeciwnikom, ja­
ko dowód, że istnieje droga, 
prowadząca z manowców pod 
ziemia na szeroki szlak twór­
czej i pozytywnej pracy dla 
narodu jako jeszcze jedna, o- 
statnia już szansa pogodzenia 
się z nową Polską i oddania 
swych sił na jej usługi, jako 
już ostatnia możliwość zaprze 
stania walki przeciw Polsce 
Ludowej, walki, która w spo­
sób nieunikniony musi bvć 
walką przeciw Polsce w ogó­
le”.

Prośba została uwzględniona — 
Rzepeckieoo i współoskarżo- 
nvch ułaskawiono.

Drugi okres (lała 1949 — 55) 
nie sprzyjał — stwierdza min. 
M. Moczar — realizacji założeń 
programowych.

Okres trzeci (od roku 1956) o- 
łworzyło VIII Plenum KC PZPR, 
słwarzaiac nowy okres w dzie­
jach narodu.

„Przywrócono cześć i dobre 
imię wielu ludziom — poczy­
niono starania o ich pełną re­
habilitację. Powstała atmosfe 
ra sprzyjająca swobodnym dy 
skusjom i prezentacjom jfo- 
glądów politycznych, a zara­
zem stanowczo przeciwstaw­
na wszelkim próbom rehabi­
litacji starej prawicy AK, któ 
rej adres jest wszystkim dob­
rze znany: Londyn, Waszyng 
ton i inne stolice zachodnich 
państw”.

Z kolei min. M. Moczar oma­
wia znaczenie III Konoresu 
ZBoWiD, który odbył sie w 
1964 r. — dla życia społeczne­
go.

„Najważniejszą treścią, ja­
ką przesycone były obrady 
kongresu, była sprawa jedno­
ści naszych szeregów” — 
stwierdza.

Min. M. Moczar przypomina w 
związku z tym słowa Z. Kliszki, 
który w 20 rocznice powstania 
warszawskiego mówił:

„Możemy po 20 latach po­
wiedzieć z głębokim przeko­
naniem, że kąrta dawnych po 
działów jest ostatecznie zam­
knięta. Nas, którzy walczyli 
pod sztandarami różnych for­
macji przeciwko śmiertelne­
mu wrogowi Polski, okupan­
towi hitlerowskiemu, już nic 
nie dzieli”.

W pierwsze! części wywiadu 
min. M. Moczar przedstawia ge 
neze ZBoWiD, przypominając, 
że Związek powstał 1—2 wrze­
śnia 1949 r. z 11 organizacji, 
których rodowód wywodził sie 
z naichlubnieiszych tradycji wol 
nościowych i wyzwoleńczych na 
rodu polskiego. Mówiąc o ko­
lejach losu ZBoWiD, Minister 
przypomina fragment Deklaracji 
Zjazdowej z 1949 r., która — 
iak podkreśla — dzisiaj nie słra 
ciła nic ze swojej aktualności.

„Tworzymy — głosiła De­
klaracja — zastęp bojowni­
ków o wolność i pokój, w któ 
rego szeregach pod biało-czer 
wonym sztandarem znaleźli 
miejsce wszyscy uczestnicy 
wyzwoleńczych walk ludu poi 
skiego, przedstawiciele róż­
nych warstw narodu, partyj­
ni, wierzący i niewierzący, lu­
dzie rozmaitych przekonań — 
zespoleni jedną ideą budowy 
Polski Ludowej, wolnej i spra 
wiedliwej”.

Min. M. Moczar wyróżnia w 
naszej powojennej historii trzy 
podstawowe okresy.

Pierwszy okres, to lała 1945— 
48, kiedy toczyła się w kraju o- 
stra walka polityczna i zbrojna.

„Ta karta naszej historii — 
stwierdza min. M. Moczar — 
niewątpliwie została już raz 
na zawsze zamknięta. Dziś z 
głęboką wiarą możemy sobie 
powiedzieć: ostatni raz strze­
laliśmy do siebie, Polak do Po 
laka, brat do brata”.

W tym okresie — stwierdza 
minister —

„Niechęć, nader aktywna, nie 
stety, część naszych przeciw­
ników politycznych zaprowa­
dziła na salę sądową. Z litery 
prawa konieczność zasądzenia 
ich była sprawą oczywistą. W 
pierwszych latach powojen­
nych istniała jednak jeszcze 
inna alternatywa — mniej o- 
czywista, która mimo istnie­
nia określonych (ze zrozumia 
łych przecież względów wew­
nętrznych) oporów torowała 
sobie drogę, raz jeszcze dowo­
dząc, że komunistyczna huma 
nitarność, poszanowanie prze­
ciwnika — to nie czczy fra­
zes”.

Minister cytuje list, jaki w lu­
tym 1947 r. — z inicjatywy po­
słów PPR z Z. Kliszka na czele, 
wystosowała orupa b. partyzan­
tów i oficerów Armii Ludowej 
do prezydenta B. Bieruta w spra 
wie skazanych w procesie kie­
rowników WiN — byłych wyż­
szych dowódców Armii Kraio- 
wei. m. in. Rzepeckieoo.

„Wydaje się nam — czyta­
my m. in. w liście — że mak­
symalne złagodzenie kary, że

„Wobec ludzi — stwierdza 
następnie min. M. Moczar — 
którzy kiedyś byli naszymi 
przeciwnikami politycznymi, 
stosujemy dziś jedyne i naj­
bardziej niewątpliwie słuszne 
kryterium. Jest nim obecny 
stosunek do Polski Ludowej, 
ich obecna praca. Zaufanie i 
szacunek, dbałość o wspólne 
dobro, jakim jest rozwój Oj­
czyzny Ludowej — oto jedy­
na platforma naszych wzajem 
nych stosunków. Na tej plat­
formie — sądzę — mogą się 
spotkać, spotykają się i pra­
cują wszyscy kombatanci”.

W końcowej części wywiadu 
min. M. Moczar w nasłeouiacych 
słowach odpowiada na cytowa­
ne przez redakcie pyłanie, czy 
nie dość iuż mówiliśmy o okro­
pnościach woiny. czy nie czas 
iuż zapomnieć łe nieludzka i o- 
krułna epoke:

„Prezes Rady Naczelnej 
ZBoWiD-u, premier Józef Cy­
rankiewicz, wypowiedział się 
kiedyś na ten temat w nastę­
pujących słowach:

„Zdolność zapomnienia o 
nieszczęściach jest błogosła­
wioną cechą umysłu ludzkie­
go, pod warunkiem, że doty­
czy to nieszczęść czysto osobi 
stych, zapomnienie natomiast 
i niewyciąganie wniosków ze 
zbiorowych doświadczeń naro 
du grozi powtórzeniem niesz­
część — powtórzeniem klęsk, 
jest brakiem odpowiedzialno­
ści wobec przyszłych losów 
własnego narodu”.

Tak więc i dziś — póki siły 
wojny zagrażają silom poko­
ju, póki w Wietnamie trwa 
wojnd, w każdej chwili gro­
żąca wybuchem na skalę świa 
tową, a w Niemczech Zachód 
nich znów odradza się mili- 
taryzm — nie możemy i nie 
wolno nam zapominać o prze 
szłości, jaką było nam, Pola­
kom, dane przeżyć.

Kiedy w NRF są ludzie do­
magający się amnestii dla 
zbrodniarzy hitlerowskich — 
zapomnieć o przeszłości nie 
możemy. Akcja protestacyjna 
naszego społeczeństwa oraz 
uchwała Sejmu w sprawie 
nieprzedawniania zbrodni hi­
tlerowskich aż nazbyt wyraź­
nie świadczą, iż naród polski 
w żadnym wypadku nie zgo­
dzi się na zapomnienie, na za 
niechanie ścigania ludobój­
stwa faszystowskiego.

Co piąty Polak zginął z rę­
ki faszysty hitlerowskiego.

Nie możemy zapomnieć 
tych, którzy zginęli”, (tk)

Kasprzaka. Okazało się, że byli to rodzi­
ce, którzy przyszli tu po swoich synów, 
by ich odprowadzić do domu.

Była godzina 19, kiedy Adam W. uczeń 
klasy VIII — 2 Liceum Ogólnokształcące­
go im. M. Kasprzaka wraz z Piotrem R. 
pożegnali się z kolegami i poszli w kie­
runku domu. Na ulicy Kościuszki obu 
Chłopców minęło trzech zaczepnie zacho­
wujących się wyrostków. Ich ironiczną

Alarmujący 
rejestr

uwagę na temat teczek szkolnych i tar­
czy uczniowie puścili mimo uszu. Już 
zbliżali się do ul. Fredry, kiedy silne ude 
rżenie w tył głowy powaliło Adasia na 
ziemię. Piotr instynktownie skulił się, za­
słaniając głowę teczką przed ciosami. To 
go uratowało. Zasapany zmieszał się z tłu 
mem przechodniów ulicy Fredry. Los ko­
legi nie dawał mu jednak spokoju. Wró­
cił na miejsce. Na pustej ulicy leżał nie­
przytomny Adaś. Diagnoza lekarza była 
jednoznaczna: wstrząs mózgu, poważne 
okaleczenia twarzy.. Blizny po klamrach 
i szwach zostaną Adasiowi do końca ży­
cia. Po jedenastodniowej kuracji usiło­
wał podjąć naukę.. Niestety, musiał ją 
przerwać. Wypadek fatalnie podziałał na 
psychikę chłopca popadającego w stany 
depresji i lęku.

Woźny Liceum Ogólnokształcącego dla 
Pracujących nr 2 przy ul. Cegielskiego zu

pełnie zdeterminowany, coraz częściej 
myślał o zmianie pracy. Ciągłe awantury 
i utarczki z chuliganami wytrąciły go 
z równowagi. Jednego dnia kamieniami 
wybito szyby w klasach, innego zaatako­
wano opuszczających szkołę uczniów, 
później zaś usiłowano wtargnąć na teren 
szkolny. Tok lekcji przerywają niecenzu­
ralne okrzyki dochodzące z ulicy pod ad­
resem dziewcząt i chłopców zajmujących 
klasy parterowe. Grupa chuliganów, wy­
korzystując chwilową nieobecność woź­
nego, wtargnęła do gmachu szkoły i pod­
paliła tablicę z ogłoszeniami dyrekcji. Po 
żar wykryto przypadkowo i na szczęście 
wczas ugaszono. Ogólne przygnębienie 
wywołała wiadomość o tak dotkliwym po 
biciu ucznia klasy VII d — Józefa M., że 
pękła mu szczęka, wypadło kilka zębów, 
nie mówiąc już o ogólnych poważnych o- 
brażeniach. Dwa miesiące po pobiciu nie 
podjął jeszcze nauki. Krępują go trudno­
ści wymowy — pozostałość po odniesio­
nej kontuzji.

Takich i podobnych faktów można by 
wyliczyć więcej. Można by na przykład 
przypomnieć pobicie uczniów Technikum 
Geodezyjnego, wracających z prac porzą­
dkowych na grobach Cmentarza Bohate­
rów; napady na uczniów Technikum Eko 
nomicznego przy ul. Marszałkowskiej czy 
Liceum Pedagogicznego przy ul. Różanej.

Jak przeciwdziałać temu zjawisku? Jak 
nie dopuszczać do podobnych wypadków? 
Czy dopiero pojawienie się patrolu Mili­
cji Obywatelskiej, może udaremnić lub 
zlikwidować napaść.

Na te pytania w następnym artykule 
odpowiedzą rodzice i pedagodzy, (za)



300 narciarzy na starcie imprezy „Głosu"
dla najmłodszych

Sprawa Ben Barki (2)

Człowiek, który wiedział

W ielki dzień przeżywali młodzi entuzjaści narciarstwa, 
’ ’ chłopcy i dziewczęta, którzy w liczbie około 300 osób 

stawili się w ubiegłą niedzielę w Lasku Golęcińskim. Wzię­
li oni udział w dorocznej, największej narciarskiej impre­
zie Wielkopolski, zorganizowanej przez ZFS Budowlani 
Grunwald, DKKFiT oraz redakcję „Głosu Wielkopolskiego” 
pod tradycyjnym hasłem „Najmłodsi narciarze 
na start!

Od czasu uprowadzenia przywódcy opozycji 
marokańskiej, Mahdiego Ben Barki, de 
Gaulle jest wściekły — taką opinię wy­

raził, wkrótce po porwaniu, „Le Nouvel Ob- 
servateur”. Może była w tym doza przesady, 
ale nie ulega wątpliwości, że afera Ben Barki 
nie mogła wpłynąć dodatnio na nastroje gene­
rała, stojącego podówczas w obliczu wybo­
rów prezydenckich.

Wezwano do Pałacu Elizejskiego ministra 
spraw wewnętrznych, Rogera Frey’a. Tenże 
minister zwołał odprawę szefów policji. De 
Gaulle wystosował osobisty list do matki Ben 
Barki. Na widowni pojawił się brat zaginio­
nego — Abd el Kader Ben Barka, którego wła 
dze śledcze próbowały wykorzystać dla 
pchnięcia naprzód dochodzeń.

Do Rabatu, na dwór króla Hasana II udał się szef 
gabinetu ministra Couve de Murville’a. Francja jest 
poruszona. Porwanie w Paryżu, w biały dzień, zor­
ganizowane przez ludzi z zewnątrz, ocenia się jako 
niebywały afront; przecież 11 listopada miał przy­
być do stolicy nad Sekwaną władca Maroka. A tym­
czasem tuż przed tą wizytą ludzie z jego otoczenia, 
łamiąc francuskie prawa, aranżują uprowadzenie 
znanego polityka!

Ale Rabat zachowuje milczenie. Nie zostaje 
wystosowane żadne oficjalne dementi, które 
mogłoby ewentualnie rozwiać podejrzenia, 
koncentrujące się wokół działalności maro­
kańskiego ministra spraw wewnętrznych, ge­
nerała Ufkira. Tyle, że Hasan II decyduje się 
odwołać podróż do Paryża. Inaczej natomiast 
reaguje społeczeństwo Maroka. W pierwszej 
dekadzie listopada, na wieść o porwaniu Ben 
Barki, dochodzi w Rabacie do demonstracji. 
Następują w związku z tym aresztowania, 
błyskawicznie organizuje się proces: 13 ucze­
stników manifestacji otrzymuje wyroki ska­
zujące. W kilka dni później Unia Pracy UNT 
proklamuje strajk powszechny, który obej­
muje terytorium całego Maroka. Był to ostry 
protest ludzi pracy przeciwko wielemówiące- 
mu milczeniu rządu w Rabacie.

,.Peugeot 403” z Ben Barką i dwoma ludźmi, 
którzy przedstawili się jako funkcjonariusze 
policji, rusza sprzed baru na ulicy Saint-Ger- 
main-des Pres w kierunku lotniska Orły. Ben 
Barka w tym czasie jeszcze wierzy, że istot­
nie znajduje się w rękach francuskiej policji. 
Ale wóz mija Orły i zatrzymuje się przed ja­
kąś willą. To posiadłpść Georges Boucheseise, 
dobrze znanego w Paryżu gangstera...

Tak brzmią zeznania oficerów policji — L. 
Souchon i R. Voitot. To oni byli wykonawca­
mi pierwszej fazy uprowadzenia Ben Barki. 
Przyznali się do tego 12 listopada, w krzyżo­
wym ogniu pytań Ale nieco wcześniej — 10 
listopada ich współudział w porwaniu ujaw­
niony został na łamach tygodnika „Express”, 
który przedrukował, spisaną z taśmy, relację 
niejakiego Georges Figona, Osobnika z pary­
skiego świata przestępczego, z bagażem pięt­
nastu lat przesiedzianych w więzieniach. Fi- 
gon przyznaje się w tej relacji do współudzia­
łu w porwaniu Ben Barki:

... Wieczorem (w willi Boucheseise — red.) Ben 
Barka położył się, a my skorzystaliśmy z tego, by 
zatelefonować do Maroka, do szefa policji — Dli- 
miego i ministra spraw wewnętrznych — Ufkira. 

Rozmowa jest krótka. „Zapakowana” — informują

Służba kontraktacyjna nasze 
go województwa zwleka z za­
kończeniem zawierania umów 
z rolnikami na uprawy i dosta 
wy produkcji roślinnej. Wyko 
nanie planu kontraktacji nie 
przebiega tak pomyślnie, jak 
by się należało spodziewać.

Wprawdzie kontraktacja ro­
ślin przemysłowych (buraki, 
cykoria, rzepak, len i in.) zo­
stała w zasadzie zakończona, 
lecz nie można tego powiedzieć 
o zbożach kłosowych.

W zeszłym roku — jak wia­
domo — wprowadzono u nas 
kontraktację żyta, pszenicy, 
jęczmienia i owsa, co ma się 
przyczynić w pewnej mierze 
do ograniczenia importu tych 
gatunków ziarna. Plan woje­
wódzki dla gospodarki chłop­
skiej na 1966 rok nie został je­
szcze wykonany. Żyta zakon­
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Koncert przy świecach

W Pałacu Działyńskich słuchaliśmy koncertu 
kameralneao o całkiem niebanalnie zesta­
wionym programie. Ciekawostkę wieczo­

ru no.- stanowiła rzadko realizowana na estra­
dach Sonata opus 65 (na wiolonczele i fortepian) 
Chopina. Dzieło pochodzi z osłałnieao okresu 
życia genialnego kompozytora. Zrazu spotkało 
sie z niezrozumieniem u współczesnych. Pisano 
o Sonacie iako „wielkiei pustyni, na k’órei tylko 
gdzieniegdzie zakwita drobny kwiatek . Tym 
czasem Chopin (podobnie iak i w ..Polonezie 
—Fanłanii) poszukuje tu nowych sposobów wyra­
żania sie. Świeżość inwencii. bogactwo pomy­
słów harmonicznych, doałebna znaiomość tai- 
ników brzmienia instrumentu stawia ..Sonatę wio­
lonczelowa" pośród cennych kompozycji XIX w. 
I nasuwa sie natrętna retleksia: jakimi droaami 
poszłaby twórczość mistrza Fryderyka, advbv 
żył dłużej?

Realizatorami „Sonaty" chopinowskie! byli so­
liści gdańscy — Roman i Krystyna Sucheccy. Wy­
bitna to artystyczna oara. A wiec oboie wirtuo­
zowsko pewni, muzycznie wrażliwi i doskonale 
zorani. Uwaga marginesowa: iakże dotkliwa stra­
ta dla poznańskie’ kultury Jest fakt rezvanacii 
prof. Sucheckieoc (iuż od początku bieżącego 
sezonu) ze stanowiska koncertmistrza Poznań­
skiej Filharmonii! Program występu naszych ka­

Kontraktach przebiega pomyślnie
traktowaliśmy dopiero 22 000 
ha, tj. 71,5 procent planu, psze 
nicy 35 000 ha (87 proc, planu), 
jęczmienia 52 000 ha (86,4 proc.) 
i owsa do przetwórstwa 1500 
ha (73 proc, planu). Jedynie 
plan kontraktacji grochu prze 
kroczono w naszym wojewódz 
twie o 8,5 procent.

Najsłabsze wyniki w kon­
traktacji mają powiaty: Czarn 
ków, Trzcianka, Ostrzeszów, 
Słupca, Turek oraz Gostyń, 
Krotoszyn, Leszno, Jarocin, Ka 
lisz i Śrem.

Opieszale przebiega także 
wykup ziarna z kontraktacji 
ubiegłorocznej. Na koniec gru 
dnia ub. roku gospodarstwa in 
dywidualne i spółdzielnie pro­
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telefonujący. „Przyjeżdżamy” — brzmi odpowiedz. 
Ben Barka się niecierpliwi'. Zostaje poinformowany, 
że osoba, z którą ma zostać skontaktowany, spóźnia 
się. Mijają długie godziny. Gangsterzy czekają na 
Marokańczyków. Potem znudzeni oczekiwaniem, po 
dyskusji w jaki sposób „załatwić” Ben Barkę, rzu­
cają się na niego. Ben Barka się broni.

„Czy nigdy go nie ubijemy?! — wrzeszczy jeden 
z oprawców, gangster Dubail. Ben Barka jest cały 
we krwi. W tym momencie przybywa Ufkir w du­
żym czarnym kapeluszu. Ma wręcz niewiarygodną 
twarz mordercy. Zwraca się do mnie (do Figona — 
red.): — Co się dzieje? — Robię znaczącą minę. Uf­
kir nic nie mówi, zdejmuje ze ściany mały, maro­
kański sztylet. Widząc to, Ben Barka zaczyna się 
szarpać. Ufkir zbliża się do niego i zaczyna mu prze 
cinać gardło i pierś ostrzem sztyletu...”

Tyle—tygodnik „Express”. 11 listopada dwaj 
dziennikarze z tej redakcji zeznają przed 
sędzią Zollingerem. Opowiadają o okoliczno­
ściach, w jakich uzyskali taśmę z nagraną re­
lacją Figona. „Jesteśmy pewni autentyczno­
ści tego dokumentu” — stwierdzają. Dwa dni 
później Figon publikuje na łamach ,,Le Mon­
de” list; odżegnuje się od autorstwa rewelacji 
„Expressu”. „Redakcja padła ofiarą oszu­
stwa” — oświadcza.

,,Le Nouvel Observateur” przypomina w 
tym czasie, że Figon w ostatnich dniach paź­
dziernika odwiedził jednego z przyjaciół, pro­
sząc o pożyczkę, zarazem wyznając, iż brał 
udział w porwaniu Ben Barki. Pismo przypo­
mina, że Figon był zamieszany we wrześnio­
wą próbę zamachu na Ben Barkę, przygoto­
waną w Kairze; że dwakroć miał pomagać 
w zmontowaniu zabójstwa Ben Barki w cza­
sie jego pobytów w Genewie. Tym bardziej 
dziwna wydaje sie — stwierdzał „Le Nouvel 
Observateur” — swoboda działania Figona.

Komentarz ten wydrukowano 12 stycznia. „Ex- 
press” opublikował swoje rewelacje 11. Policja uzy­
skuje dopiero 17 stycznia informacje o miejscu po­
bytu Figona: siedemnasta dzielnica Paryża, ulica 
Renaudes. O godzinie 21.30 policjanci otaczają ele­
gancki dom. Dwóch ludzi udaje się do wnętrza, na 
parter. Znajdują gangstera z kulą w czaszce. Le­
karz sądowy orzeka samobójstwo.

Wszystko wskazywało na to, że Figon czekał na 
kogoś. Był w płaszczu, w pokoju znaleziono dwie 
zapakowane walizki. W kieszeniach denata znajdo­
wało się 17 000 franków oraz trzy dowody osobiste: 
jeden na prawdziwe i dwa na zmyślone nazwiska. 
Figon, według relacji służby śledczej, był tak zmie­
niony, iż poznano go nie bez trudu. W jego bagażu 
odszukano egzemplarz „Expressu”, z przypisywaną 
nieżyjącemu relacją, a także brudnopis jego listu, 
który przejął sędzia Zollinger.

Czy Georges Figon popełnił samobójstwo, 
przerażony widmem powrotu do więzienia, 
jak to sugeruje policja? Dlaczego wobec tego, 
na wpół jawnie, prowadził w ostatnim czacie 
osobliwą działalność, polegającą na kontąk.- 
tach z redakcjami? Przecież nie mogło tb nie 
ułatwiać trafienia na jego ślad. A jeśli popeł­
nił samobójstwo, czy był to czyn desperata, 
czy też może człowieka, któremu nie pozosta­
wiono innego wyjścia?

Człowiek, który wiedział wszystko — nie 
żyje. A Ben Barka? Od szeregu dni raczej 
przestano żywić złudzenia co do jego losu.

WIESŁAW PORZYCKI

dukcyjne zalegały z dostawą 
10 000 ton pszenicy kontrakto­
wanej 1000 ton jęczmienia i 
ponad 600 ton kontraktowane­
go grochu. Najpoważniejsze za 
ległości w dostawach notuje 
się w powiatach: Gostyń, Ra­
wicz, Wolsztyn, Krotoszyn, Le 
szno, Nowy Tomyśl i Kościan. 
Nie zrealizowały również w 
pełni swoich zadań w zakresie 
dostaw jęczmienia i grochu 
państwowe gospodarstwa rol­
ne.

Czas więc przyspieszyć czyn 
ności związane z wykupem 
kontraktowanych płodów rol­
nych ze zbiorów 1966 i koń­
czyć kampanię kontraktacyjną 
na rok bieżący, (kj)
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meralistów — w dalszym ciaou — przyniósł pra­
wie nieznana u nas „Sonatę wiolończelowa Z. 
Stołowskiego. Ten pianista i kompozytor działał 
w okresie „Młodei Polski". Należał do grupy 
nielicznych uczniów I. Paderewskiego. Pozosta­
wił w souściźnie twórczej m. in. „Symfonie 
d-moll". „Koncert na fortepian” i szereg opusów 
drobniejszych (głównie instrumentalnych). Za 
przypomnienie sylwetki SłoioWskieoo należy sie 
szczególna wdzięczność Sucheckim, żarliwym 
i konsekwentnym propagatorom muzyki oiczy- 
stei.

Lucyna Skałbania przez szereg lat z powodze­
niem śpiewała i orała główne role na deskach 
Poznańskiej Operetki. Jednak równocześnie spe­
cjalizowała sie w dziedzinie oieśniarstwa estra­
dowego. Niedawno odniosła sukces w „Orfeu­
szu” Glucka. Śpiewa trudne i wyszukane cykle 
pieśniarskie z orkiestra, w różnych filharmoniach 
kraiu i dla radio. W ramach omawianego wie­
czoru (Pałac Działyńskich) wystąpiła Skałbania 

/ z pieśniami Moniuszki i Niewiadomskiego. W kia 
sycyzuiacei „Wiośnie trafnie zachowała arty- 

•stka styl, podajac melodykę moniuszkowska 
z chwalebna ostrożnością dynamiczna i we wła­
ściwym rytmie — orzv niezbędnym wzruszeniu. 
Także i w ostatnio rzadżiei słuchanych miniatu­
rach Niewiadomskiego (m. in. poetyczne „Dzwo­
ny”) obserwowaliśmy wykwintna kulturę interpre­
tacyjna sopranistki (kłórei akompaniował M. Żmi- 
iewski). Dodaimy że comiesięczne imprezy ka­
meralne „przv świecach” oroanizuie i słowem 
wiażacym komentuie R. Klawitter.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Młodzież podzielono na kilka grup 
wiekowych. Malcy do lat 8, chłop­
cy i dziewczęta startowali wspól­
nie, starsi osobno. Ze względu na 
nadspodziewanie duży udział nie­
których roczników, musiano prze­
prowadzić eliminacje. Szczególnie 
masowo zgłosili się tym razem 
młodzi roczników 1954—57. Biegi, 
na dobrze oznakowanych trasach, 
zgromadziły rzesze publiczności, 
w dużej mierze rodziców i opie­
kunów, a także babcie i dziad­
ków, którzy starannie dbali o swo­
je pociechy. Biegi odbyły się na 
ustalonych dystansach od 60 do 
500 metrów.

Sędziowie Delegatury Poznań­
skiego Związku Narciarskiego z 
sędzią głównym M. Czyżem i kie­
rownikiem biegów W. Maciejew­
skim bardzo sprawnie przepro­
wadzali poszczególne konkuren­
cje. Rozdzielali uczestnikom nu­
mery startowe, informowali raz

W halach, na zimowych torach 
i skoczniach

II’ II kolejce rozgrywek ekstra
** klasy zapaśnjczej tylko swa 

rzędzka Unia walczą'ca w stylu kia 
sycznym odniosła zwycięstwo 
nad wisłocką Unią 5,75:3,50. Dru­
gą z kolei porażkę poniósł w sty­
lu wolnym Sulmirczyk. Uległ on 
Lotnikowi Wrocław nieznacznie 
4,25:4,5.

Niepowodzeniem zakończył się 
drugi występ bokserów Sokoła z 
Piły w walce o awans do II ligi. 
Pilska drużyna uległa Lubliniance 
7-11. Polonia z Jeleniej Góry od­
niosła drugie zwycięstwo, tym 
tym razem nad Avią ze Świdnika 
13:7. O ile pozostałe dwa mecze 
.vygra Sokół w wysokim stosun­
ku, może jeszcze liczyć na awans. 
Jest to jednak zadanie b. trudne.

Trójmecz pływacki na basenie 
Ośrodka Sportowego w Poznaniu 
wygrali młodzi pływacy Lecha, 
powtórnie zwyciężając swych lo­
kalnych rywali, Wartę i Olimpię. 
Zawody przyniosły kilka dobrych 
wyników. Wyróżnił się Szwen- 
drowski z Lecha na dystansach 
100 metrów.

O mistrzostwo 7-osobowej pił­
ki ręcznej mężczyzn w lidze o- 
kręgowej Grunwald pewnie poko 
nał AZS 22:11 a Energetyk po wy­
równanej walce wągrowiecką 
Nielbę 27:19.

Prawie 200 zawodników i za­
wodniczek wzięło udział w roze­
granej w Karpaczu wojewódzkiej 
spartakiadzie saneczkowej Doln. 
Śląska. Wygrał powiat Jelenia Gó

W walce o czarny 
krążek

Rekordowa liczba 46 bramek pa­
dła w czterech meczach rozegra­
nych w lidze niezrzeszonych hoke­
istów w Poznaniu. Torpoz I Jeżyce 
pokonał Iskrę Krzesiny 7:5. So­
kół I Mosina Naprzód I Dębiec 
6:2, Błyskawica I z Junikowa roz­
gromiła rezerwy Torpoza 12:1 a dę 
biecki Naprzód Czarnych z Golęci- 
na 13:0.

Przodownikiem w tabeli I grupy 
jest Sokół przed Iskrą, Torpozem 
i Naprzodem, w grupie II prowa­
dzi Błyskawica przed Naprzodem. 
Torpozem II i Czarnymi.

W rozgrywkach o mistrzostwo 
ekstraklasy uzyskano wyniki na­
stępujące: Baildon Katowice — 
Podhale Nowy Targ 3:3, Polonia 
Bydgoszcz — Górnik Murcki 10:7. 
Legia — ŁKS 8:4, Pomorzanin — 
GKS Katowice 8:4. Udział w roz­
grywkach finałowej czwórki za­
pewnił sobie Pomorzanin, dalsze 
zespoły, które mają szanse znale­
zienia się w grupie finałowej to: 
Legia, Podhale, GKS Katowice i 
Baildon. Ostatnie mecze przed fi­
nałami odbędą się 30 bm.

W meczu o mistrzostwo ligi tery 
torialnej poznańska Cybina spotka 
ła sie z najsilniejszym przeciwni­
kiem rezerwami Pomorzanina, któ 
re niewiele ustępują pierwszej 
drużynie. Cybina pokonana zosta­
ła 1:18.

jeszcze o trasie, pomagali przy 
wiązaniu nart, szczegółowo o 
wszystkim informując przez głoś­
niki widownię. Młodzież walczyła 
bardzo ambitnie i z zapałem do 
ostatniej chwili. Szczególny ap­
lauz spotkał jednak naszych ma­
luchów. Darzono ich wielkim do­
pingiem i brawami. Nawet upadki 
na trasie nie spowodowały wy­
cofań z wyścigu. A byli i tacy, 
którzy z jedną nartą w ręku 
kończyli bieg. Zasłużyli oni na 
oklaski widzów i pełną pochwałę 
za sportową postawę.

Zapewne wyrosną z nich przy­
szłe asy sportu narciarskiego, 
przynajmniej w naszym regionie.

O zainteresowaniu młodych 
amatorów desek imprezą świad­
czy start chłopców i dziewcząt, 
spoza Poznania, m. in. liczna gru­
pa z Puszczykowa, Swarzędza, 
Lubonia, Biedruska itd.

Po ukończeniu biegu, każdy z 

ra — 387 pkt. przed Kłodzkiem 
— 177,5 oraz Lwówkiem — 150. 
Najlepszą drużyną klubową oka­
zała się Śnieżka — Karpacz.

W Elblągu zakończyły się mię­
dzynarodowe zawody w jeździe 
szybkiej na lodzie z udziałem re­
prezentacji RFSRR, TSC Berlin i 
kadry naszych łyżwiarzy. W kon­
kurencji kobiet klasą dla siebie 
była srebrna medalistka olimpij­
ska z Innsbrucka — Jegorowa. 
Zwyciężyła ona we wszystkich 
biegach. Wśród mężczyzn w wie­
loboju triumfował również przed­
stawiciel RFSRR — Wołczkow. 
Najlepszy z Polaków w wieloboju 
Kuch.

Na stadionie narciarskim pod 
Krokwią odbyły się klasyfikacyj­
ne zawody biegaczek i biegaczy. 
Na dystansie 8 km wygrała W. 
Budna WKS przed S. Skorusą i 
C. Stopką; na 10 km w konkuren 
cji mężczyzn zwyciężył T. Gaw­
lak przed J. Bachledą i R. Furta­
kiem.

Mistrzami Polski w jeździe figu­
rowej na lodzie, rozegranymi w 
Łodzi zostali: Kościkówna 1 Pień­
kowski.

Zawody narciarskie w kombi­
nacji klasycznej, które odbyły się 
w Szczyrku, wygrał Kuroczko z 
SNPTT Zakopane. Drugie miejsce 
zajął jego rywal Daniel Gąsien- 
nica z WKS Zakopane.

Po ostatnich spotkaniach o mi­
strzostwo II ligi bokserskiej w 
grupie pierwszej prowadzi ŁKS 
przed Turowem i Bronią Radom 
oraz poznańską Olimpią. Druży­
na Poznania przegrała w Turowie 
8:12. W grupie drugiej przodowni­
kiem jest Carbo Gliwice przed 
Błękitnymi Kielce.

Otwarty konkurs skoków nar­
ciarskich w Szczyrku o Puchar 
Beskidów wygrał 31-letni Koba 
Cakadze ZSRR. Na dalszych miej­
scach uplasowali się P. Wala 
przed J. Przybyłą.

Pięściarze krakowskiej Wisły 
pokonali na własnym ringu dru­
żynę DHFK Lipsk 11:9.

Doskonale spisali się polscy ju­
niorzy saneczkowi, startując 
poza konkursem w mistrzostwach 
NRF na bardzo trudnym i szyb­
kim torze Koenigssee. Ewa Gło- 
waczewska wygrała nie tylko z 
wszystkimi juniorkami, ale w po­
konanym polu pozostawiła rów­
nież czołówkę seniorek NRF. Dwa 
pierwsze miejsca wywalczyli pol­
scy juniorzy. Zwyciężył S. Walo- 
sek przed S. Piwowarczykiem.

W Le Brassus rozegrano pod­
czas zawodów międzynarodowych 
w konkurencjach klasycznych 
bieg sztafetowy mężczyzn 3X10 
km. Startowało 16 drużyn z 7 kra- 
iow. Wygrała Szwecja _ w czasie 
1.51,46 godz. przed Szwajcarią, 
Finlandią, NRF i Polską (1.54,58 
godz.). Za Polską znalazła się 
m. in. sztafeta Włoch. 

uczestników otrzymał za swój wy. 
siłek torebkę ze słodyczami, zwy. 
ciężcy za miejsca od 1 do 3 
(w liczniej obsadzonych biegach 
za miejsce od 1 do 6) efektowne 
czapeczki narciarskie, popularne 
marusarzówki na podium zwycięż, 
ców. Dla młodych sportowców 
było to wielkim i pierwszym prze 
życiem sportowym, w dodatku 
utrwalonym pamiątkowym zdję. 
ciem.

Do sprawnego przeprowadzenia 
imprezy, mającej przede wszyst­
kim charakter propagandowy a 
jednocześnie miłej rozrywki dla 
dziatwy, przyczynili się poza dzia­
łaczami sędziowie narciarscy, któ­
rzy kilka dni przed zawodami, 
bezinteresownie podczas trenin­
gów nie szczędzili adeptom nar­
ciarskim swych rad. Oni też 
barwnymi afiszami o problema­
tyce narciarstwa udekorowali tra­
sy wzdłuż biegów.

Do zobaczenia na trasach Lasku 
Golęcińskiego w przyszłym roku!

(P)

Komisja sędziowska przy pra­
cy. Po lewej sędzia główny 
niedzielnej imprezy M. Czyi o- 
raz kierownik biegów W. Ma­
ciejewski, który jednocześnie 
pełnił role informatora.

Wśród uczestników wyścigu 
siedmiolatków niespodziankę 
sprawiła Ania Liszkowska, dys- 
tansuiac chłopców. Widzimy ja 
wraz z pozostałymi dwoma zwy 
ciezcami (nr 29 J. Stelmaszykiem 
i Z. Ziomkiem) na podium zwy­
cięzców po odebraniu nagród 
— czapeczek turystycznych.

Torebki z cukierkami otrzym* 
li na mecie wszyscy uczestnicy.

Fot. (4) — K. Przychodzki

Tui po starcie rozgorzała ambitna walka.
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Oddział Poznań — Wola 
ulica Lutycka

potrzebny czeladnik wy­
kwalifikowany. Matejki 
U — warsztat instalacyj-

Profesor liceum, udziela 
lekcji matematyki, fizy­
ki, chemii, rosyjskiego. 
Tel. 664-02. 14967g

PWM
WSTRZYMUJE SPRZEDAŻ 
wyrobów Śrubowych 
średniodokładnych oraz wkrętów do me­
tali i drzewa w dniach od 1—10 lutego 
1966 roku
Z POWODU INWENTURY

Materiały zadysponowane prosimy odebrać do
dnia 29 stycznia 1966 roku. K412

SPRZEDASZ 
SKLEPIE „VERITAS” 
tn a ń, ul. Kantaka 10 

K9024

ny. 14728g

Do szycia biustonoszy — 
potrzebna. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 14936g.

Studium Języków Ob­
cych Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego w Po­
znaniu, Różana 1/3, tel.

Zakład Doskonalenia Za­
wodowego w Poznaniu, 
ul. Tad. Kościuszki 57 — 
zawiadamia wszystkich 
zainteresowanych kandy­
datów, że otwarcie kursu 
naprawy odbiorników te-

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska Poznań, Czer 
wcnej Armii 10. 14962g

Sprzedam jałowicę na wy 
cieleniu. Poznań - Zegrze, 
Doleńska 9. 14925g

592-80 przyjmuje do-

Lokale

Uczciwa pomoc, chętnie 
emerytka, do lekkich 
prac domowych potrzeb 
na. Ul. Skarbka 8, 2 razy
dzwonić. 15427g

Gosposia dochodząca po­
trzebna, Młyńska 12 m. 5a 
(w podwórzu), tel. 552-21. 
__________________15103g 
Kobieta do małego gospo 
dsrstwa, potrzebna. .La- 
tour Poznań, Raszyńska 
42a m. 1._________ 15101g

datkowe zapisy na nau- 
kę języków obcych: an­
gielskiego, niemieckiego, 
do dnia 31 stycznia 1966 
codziennie (oprócz sobo­
ty) w godz. 16—18. Stu­
dium Języków Obcych 
ZNP dysponuje wysoko 
kwalifikowana kadrą do 
świadczonych nauczycieli 
— specjalistów, stosują­
cych nowoczesne metody
nauczania. K365

Ucznia elektryka, lat
16 — przyjmę. Dzierżyń­
skiego 71 m. 6, III ptr.

15111g

Grać na akordeonie w 
najkrótszym cząsie, nau­
czy pedagog (specjalista) 
Poznań — Łazarz, Kniew 
skiego 19 m. 15. 15599g

Towarzystwo Krzewienia 
Wiedzy Praktycznej Od­
dział Wojewódzki w Po­
znaniu, ulica Lampego 
nr 7, tel. 554-45, organi­
zuje kursy mechaników 
samochodowych na tytuł 
mistrza i robotnika kwa­
lifikowanego. Informacji 
udziela i zapisy przyj­
muje sekretariat od go-
dziny 8—19. K308

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna. 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a. parter. 13819E

Z-cy prezesa Zarządu WZSP Poznań

inż, Edwardowi Kozłowskiemu
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci ŻONY 

składają:

ZARZĄD RADA SP-NI POP oraz ZAŁOGA 
Sp-ni Pracy „LUMET” w Poznaniu.

K508

P,

Jan Marcinkowski
były więzień obozu koncentracyjnego w Dachau

Zmarł — po długotrwałej chorobie, namasz­
czony Olejami św. — dnia 22 stycznia br.

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu parafial­
nym Bożego Ciała na Dębcu, w środę, 26 sty­
cznia br. o godzinie 16. Msza św. pogrzebowa 
tego samego dnia rano o godz. 8.30.

O bolesnej stracie drogiego męża, ukochane­
go ojca, teścia, dziadka, zięcia, brata, stryja, 
wujka i szwagra — powiadamiają

ŻONA, SYNOWIE, SYNOWE, WNUCZKI 
I RODZINA

Poznań, ul. Chwiałkowskiego 41 m. 3. 15677g

Dnia 23 stycznia 1966 roku, zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, nasz drogi ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 68, śp.

Franciszek Golda
weteran powstań śląskich emeryt kolejowy

Msza św. żałobna i pogrzeb odbędzie się w 
środę dnia 26 bm. o godzinie 10 w kościele pa­
rafialnym w Siekierkach Wielkich.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Paczkowo, pow. Poznań. 15618g

Dnia 22 stycznia zasnęła w Bogu, po ciężkich 
cierpieniach, moja najdroższa matka, nasza dro­
ga siostra i ciocia, śp.

Franciszka Gebauerowa
z domu STRÓŻYŃSKA

Wyprowadzenie zwłok z kostnicy na cmen­
tarzu na Górczynie, we wtorek o godz. 13.30.

W ciężkim smutku pogrążona 

CÓRKA Z RODZINĄ

Poznań, Chudoby 7 m. 4. K511

Dnia 23 stycznia 1966 roku zmarł, po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
najukochańszy mąż, nasz kochany tatuś, brat, 
szwagier, zięć, teść, wujek i dziadek, śp.

Mieczysław Kobiela
przeżywszy lat 61.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dn’a 26 bm. 
0 godzinie 12.45 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

Poznań, Poznańska 44 
Warszawa, Chicago.

W głębokim smutku pogrążona 
ŻONA Z CÓRKAMI I RODZINĄ

Grunwaldzka

15670g

lewizyjnych 
sowanych, 
w dniu 26 
r. o godz.

dla zaawan- 
odbędzie się 
stycznia 1966

K457

K

16.30.

Puch — pierze nowe i 
używane kupuje firma 
„Polplume”, Rynek Ła­
zarski 2, od godz. 9—15,
te'. 639-56. 14715g

Włosy cięte skupuje za­
kład fryzjerski „Uroda”, 
Poznań, Wrocławska 8 — 
wejście z Gołębiej. 14517g

Kupię maszynę do pisa­
nia. walizkową, łóżko 
dziecięce większe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
wa’dzka 19 dla 15561g.

Sprzedaż
Wózki dziecince, najnow-
sze modele 
Szczepańska

poleca 
Poznań,

Czerwonej Armii 70. 14254g

Telewizor 14” sprzedam. 
2.800,— zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 15540g.

Sprzedam nowy takso­
metr Poltax. Bukowski, 
Ostrzeszów, tel. 140.

936p

Sprzedam futro męskie, 
pokój kombinowany. Te-
lefon 445-69. 15023g

Siatkę parkanową na
klatki i sita polecam.
Czerwonej Armii 23.

15289g

Kuchnię segmentową pro 
totyp, luksusowe wyko-

Kupię pokój z kuchnią, 
wyłączone, przy dogod­
nej komunikacji miej 
skiej. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
14815m.

nanie, 8.000 sprzedam.
Dzierżyńskiego 39 m. 5,
po południu. 14923g

Sprzedam fortepian Bech 
Stein — krótki. Telefon 
584-621. 15040g

Wózki dziecięce najnow­
sze modele, głębokie, spa 
cerowe — poleca Wyt­
wórnia, Orzeszkowej 18a. 
_______________ 15565g
Sprzedam buraki pastew 
ne Dybizbański, Kos­
trzyn Wlkp., Poznańska. 

____  15048g
Maszynę dziewiarską dwu 
płytową sprzedam, wy­
dzierżawię. Sczanieckiej 
2 m. 11, godz. 17—19.
________ _________ 15054g
Sprzedam garaż blaszany 
2.5X5,0. Swarzędz, Sikor-
skiego 7. 15079g
Bufet, witrynę oraz sza-
fę 3 - drzwiową, 
dam Marcelińska 
wejście B m. 13.

sprze- 
66 -

_________________ 15080g
Bułgarskie futro i kożu­
szek damski, sprzedam. 
Zsłęże 9 m. 9. 15085g

Sprzedam nowoczesny bia 
ły wózek. Lubeckiego 6c
w godz. od 17. 15086g

Smoking i sukienkę ślub 
ną na średnią figurę — 
sprzedam. Mickiewicza 20
m 2. 15094g

Sprzedam tanio biurko, 
kredens, stół, szafę, toa­
letkę, fotel, kanapę, ko­
modę, ubrania męskie. 
Oglądać codziennie od 18 
do 19. Lodowa 3 m. 5.

15104g

Dnia 22 stycznia 1966 roku, zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, mój kochany mąż, tro­
skliwy ojciec i dziadek, przeżywszy lat 74, śp.

Stanisław Olesiak
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26 bm. 
o godzinie 14.15 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie. ,

W głębokim smutku pogrążona 
ŻONA Z CÓRKAMI I WNUKAMI

Poznań, ul. Strusia 6 m. 18. 15625g

Po długiej 1 ciężkiej chorobie, zasnął w Bogu,
opatrzony Sakramentami św., mój ukochany 
mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 65 śp.

Stanisław Kachel
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godzinie 

13.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie, 
o czym zawiadamia

RODZINA
15656g

Dnia 22 stycznia 1966 roku, zakończył swój 
ciężki 1 bardzo pracowity żywot, mój ukochany 
nade wszystko, nigdy niezapomniany mąż, tro­
skliwy i nieodżałowany tatulek, jedyny syn 
i brat, szwagier, zięć i wujek, przeżywszy lat 
46, śp.

dr Czesław Sikorski
muzykolog i pedagog

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26 bm. 
o godzinie 13 z kaplicy cmentarnej w Żabiko- 
wie.

O bolesnej stracie zawiadamia

STROSKANA ZONA Z CÓRKĄ I RODZINĄ
15642g

Dnia 22 stycznia 1966 roku, zmarł w Poznaniu 
zasłużony działacz kultury fizycznej, wieloletni 
prezes Poznańskiego Okręgowego Związku Lek­
kiej Atletyki, więzień obozu koncentracyjnego 
w Dachau,

lan Marcinkowski
odznaczony Złotym i Srebrnym Krzyżem Za­
sługi oraz wyróżniony Złotą Odznaką Honoro­
wą PZLA i Odznaką Zasłużonego Sędziego 

Lekkiej Atletyki.

Lekkoatletyka polska poniosła niepowetowa­
ną stratę w osobie Zmarłego, wybitnego 1 ofiar­
nego działacza.

Postać Jego pozostanie w naszej pamięci Jako 
wzór oddania dyscyplinie sportu, umiłowanej 
przezeń od 40 lat do ostatnich chwil życia.

ZARZĄD I KONWENT ZASŁUŻONYCH PZLA 
K504

'Dla przyjezdnych poważ 
nych reflektantów z za­
granicy, poszukuję do 
kupna w Poznaniu 2 kom 
foitowe, wolnostojące wil 
le lub 2 atrakcyjne domy 
bliźniaki w pobliżu tram 
waju, dla reflektantów z 
prowincji — poszukuję 
ki’ka domów z ogrodami 
i kilka parcel z prawem 
zabudowy. Wstępne urno 
wy — przygotowanie do­
kumentacji do zawarcia 
kontraktów w zakresie

Oddam w dzierżawę ga­
raż blaszany. Grochow­
ska 47. Zgłoszenia: Wino-
grady 145/4. 15482m
Pielęgniarka poszukuje 
samodzielnego pokoju. O- 
feity Biuro Ogłoszeń — 
Grunwaldzka 19 dla 
15613m.

Przyjmę na pokój 3 pa­
nów. Poznań — Junikowo 
ul. Cmentarna 20.

15017m

pośrednictwa przygo-
towuje bezpłatnie. Zgło­
szenia przyjmuje: Adam­
ski Poznań, Matejki 33a, 
tel. 612-01 wewn. 346.

15678g

Starsza samotna osoba — 
poszukuje miesżkania, je­
den pokój bez kuchni — 
może być również stano­
wisko dozorcy. Oferty — 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 15026m.

Przetargi
Zakłady Mięsne w Krotoszynie, ul. Kobylińska nr 1 
— ogłaszają PRZETARG NIEOGRANICZONY na na­
stępujące PRACE REMONTOWE: , 
— REMONT KAPITALNY CIĄGNIKA marki „UNIC* 
— REMONT KAPITALNY SAMOCHODU CHŁODNI 

marki „ŻUBR”.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań 
stwowe, spółdzielcze i prywatne, posiadające odpo­
wiednie uprawnienia. Termin wykonania 30. IV. 1966 
roku. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 31. I. 1966 r. 
o godz. 10 w Dziale Gł. Mechanika.

Zakłady zastrzegają sobie prawo wyboru wyko­
nawcy, jak również odwołanie przetargu bez poda-
nia przyczyn. K499

Pracownicy poszukiwani
Ogrodnictwo do dwóch 
hektarów ogrodowej zie­
mi. zaprowadzone, z cie- 
olarniami lub bez, przy

Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski w Po­
znaniu — przyjmą zaraz:

Poznaniu Szczepanko-
wo. Naramowice, Luboń, 
Puszczykowo — spiesznie 
kupię, Nowak Poznań, 
Wyspiańskiego 16.

15644g

STARSZEGO KSIĘGOWEGO - 
Sekcji Materiałowej 
INŻYNIERÓW MECHANIKÓW

na kierownika

na stanowl-
ska technologów konstruktorów i w produkcji
INŻYNIERA INSTALACJI SANIT. na stano-

Zamienię mieszkanie 2- 
pokojowe na Jeżycach, 
własnościowe, spółdziel­
cze 2 M 35 m! na więk­
sze, nowe budownictwo. 
Oferty Biuro Ogłoszeń —
Grunwaldzka 19 
15240m.

Mieszkanie 
2 pokojowe, 
podobne w 
downictwie. 
ro Ogłoszeń.
ka 19 dla 15232m.

dla

spółdzielcze 
zamienię na 
starym bu- 
Oferty Biu-
Grunwaldz-

Spizedam połowę domu 
parter z ogrodem 100 m’, 
wyłączone. Mieszkanie na 
zamianę (Winiary — tram 
wnje, autobus). Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
14898g.

Korzystnie sprzedam dom 
m^rga ogrodu — Czerwo­
nak, wolne 2 pokoje, ku 
cbnia, po kupnie. Tele­
fon 702-79, Walencluk.

15024g

Sprzedam, wydzierżawię 
blisko Poznania dom, 4 
pokoje, ogród, budynek 
gospodarczy. Oferty Biur 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 14947g.

Sprzedam działkę 1300 m! 
oparkaniona, drzewo o- 
wccowe, pozwolenie na 
budowę. Leszno, ul. Drży
mały 31. 600p

Kupię parcelę w Pozna­
niu z prawem zabudowy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
G-unwaldzka 19 dla 
14905g.

Spizedam dom 
dzinny tanio w 
wie. Wiadomość: 
Mostowa 30 m. 
od 14—16.

dwuro- 
Stęsze- 

Poznań, 
6, godz.

14916g

Sprzedam gospodarstwo 
15 ha ziemi III i IV kla-
sy w całości 
wość zakupu 
wspólników. 
Jan Traczyk 
k 'Poznania.

lub możli- 
dla dwóch 
Właściciel: 
— Kiekrz 

14999g

Kupię dom z hipoteką 
bankową. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 15019g.

Pokój z używaniem ku­
chni w nowym budowni-i 
dwie, zamienię na miesz 
kanie z dozorstwem. Po­
znań, Waryńskiego 1 m. 
2, Weintrit, po godz. 17.

15234m

Dom jednorodzinny, pe­
ryferie Poznania, sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
14950g.

Okazyjnie sprzedam gos- 
godarstwo 14 ha w Ja- 
strzebowie, poczta Kru- 
chnowo, pow. Mogilno —
Manc.

Sprzedam gospodarstwo 
8 ha, z inwentarzem ży­
wym i martwym, 6 km 
od Poznania. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla l’4968g.
Sprzedam dom 2 pokoje 
kuchnia, łazienka, blisko 
tramwaju (targowisko). 
Oferty Biuro Ogłoszeń.

596p Grunwaldzka 19 dla 14974g

KOLEDZE
MGR. INŻ. MIROSŁAWOWI BALIŃSKIEMU 

z-cy dyrektora Woj. Przeds. Oddz. I w Poznaniu 
z powodu zgonu OJCA

MICHAŁA BALIŃSKIEGO
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają:
RADA ZAKŁADOWA RADA ROBOTNICZA 

POP i DYREKCJA
Woj. Przeds. Państwowej Komunikacji Samo­

chodowej Oddział I w Poznaniu
. _______________________________ K510

Dnia 22 stycznia 1966 roku zmarł nagle,

Jan Marcinkowski
były długoletni prezes POZLA, honorowy pre­
zes POZLA i honorowy członek PZLA, zasłużo­
ny działacz Kultury Fizycznej, międzynarodo­
wy sędzia L. A., odznaczony Srebrnym i Zło­
tym Krzyżem Zasługi oraz licznymi odznacze-

niami sportowymi.
W Zmarłym traci poznańska lekka 

wybitnego fachowca i przyjaciela.
Cześć Jego Pa mljcl 1

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 
nia 1966 roku o godzinie 16 z kaplicy 
nej przy ul. Bluszczowej.

atletyka

26 stycz- 
cmentar-

POZNAŃSKIEGO okręgowego związku 
LEKKIEJ ATLETYKI

15654g

Dnia 23 stycznia 1966 roku zasnęła w Bogu, po 
długotrwałej chorobie, opatrzona Sakramenta­
mi św., moja najukochańsza mamusia, śp.

Klementyna Marculowa
z domu SUCHORSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26 bm. 
o godzinie 12 z kaplicy cmentarnej na Sołaczu.

STRAPIONA CÓRKA
— 15695g

Dnia 23 stycznia 1966 roku, zmarł po ciężkich 
cierpieniach, najukochańszy . i najtroskliwszy 
mąż, ojciec, brat, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 74, śp.

Michał Baliński
ogrodnik — szkółkarz

Pogrzeb odbędzie się w środę, 26 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu parafialnym w Nara­
mowicach,

o czym zawiadamia w głębokim smutku po­
grążona RODZINA

Dla osób chcących wziąć udział w pogrzebie, 
podstawiony będzie przy końcowym przystan­
ku linii tramwajowej 1 i 5 (Garbary) autobus. 
Odjazd godzina 13.40.
Poznań, ul. Naramowicka 100. 15687g

Redaguje Kolegium: Marian Flejslerowicz (sekretarz redakcD, Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Poraycki (zastępca 
redaktora naczelnego). Mieczysław Skapski. Zbigniew Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie
działy sekretariat redakcji 657-16. w godz 8.30— 17.3o redaktor naczelny 657-76, z-ca red. naczelnego 657-18. sekretarz redakcji 648-85: 
dział łączności z czytelnikami - informacje dla czvtelnłków 657-18: dział mielski 659-39; redakcja nocna 430-13 1 453-31 Wydawca: poznańskie 
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- im. Marcina Kasprzaka. Poznań, ul. Zwierzyniecka 8, W - 6

wisko inspektora nadzoru w nowo budującej się 
Odlewni w Śremie
TECHNIKÓW - MECHANIKÓW, ELEKTRYKÓW, 
CHEMIKÓW i EKONOMISTÓW — na stanowi­
ska branżystów w służbie zaopatrzenia 1 koope­
racji
PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH — mężczyzn po­
wyżej lat 18 na trzy zmiany w następujących 
zawodach:
TOKARZY, FREZERÓW, SZLIFIERZY, STRU- 
GACZY, WIERTACZY i WYTACZARZY wyu­
czonych i przyuczonych oraz STRAŻNIKÓW do
STRAŻY PRZEMYSŁOWEJ 
dojazd do 50 km.

Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
bowej przy ul. Dzierżyńskiego 
ników umysłowych pokój 103

Wynagrodzenie wg. stawek
Ciężkiego.

— miejscowych i na

Dział Ewidencji Oso- 
nr 223/229 — pracow- 

— fizycznych 101.
Ministerstwa Przem. 

K342

Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Budow­
nictwa w Poznaniu, ul. Majakowskiego 92 — zatrudni

INSPEKTORA RUCHU średnie wykształcenie
oraz zawodowe prawo jazdy.
DYSPOZYTORÓW — średnie wykształcenie oraz
praktyka w transporcie.
Z-CĘ KIER. ZAOPATRZENIA średnie wyk-
ształcenie oraz praktyka w branży transport.

— KIEROWCÓW — z I, II i III kategorią pozwole­
nia na prowadzenie pojazdów mechanicznych 
(III wydana przed 1. IV. 1964 r.).

— ROBOTNIKÓW do prac przeładunkowych w tran­
sporcie.

Wynagrodzenie w/g układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie. Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnie­
nia w godz. od 7—15, tel. 710-71, 72, 73.

Zgłoszenia pisemne prosimy kierować pod adre­
sem: Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Bu-
downictwa. K422

Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjne - Montażowych 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Strzeszyń- 
ska — przyjmie do pracy
— KIEROWNIKA MAGAZYNU GŁÓWNEGO.
Wymagane średnie wykształcenie oraz odpowiednia 
praktyka zawodowa w branży mat. instalacyjnych.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac 
w Poznaniu, ul. Strzeszyńska (dojazd autobusem —
linia nr 60 i 68). K417

Państwowy Ośrodek Hodowli Zarodowej — Garzyn,
p-ta Krzemieniewo, pow. Leszno — 
tychmiast:
— KIEROWNIKA GOSPODARSTWA 
— DWÓCH ZOOTECHNIKÓW.

zatrudni na-

oraz

Od kandydatów wymaga się co najmniej średniego 
wykształcenia 1 praktyki. Zgłoszenia kierować pod
adresem jak wyżej. 15385g

Przedsiębiorstwo Upowszechnienia Prasy i Książki 
„Ruch” w Poznaniu, ul. Ściegiennego 62/64 — przyj­
mie do pracy —
TRZECH INWENTARYZATORÓW - REWIDENTÓW 
— wykształcenie średnie plus praktyka, praca 
w terenie.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Sekcji
Kadr — pokój 25.

Okazyjnie sprzedam po­
łowę willi zamieszkałej. 
Jest lokal na warsztat i 
piwnica. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 14969g.

Kupię gospodarstwo 6—8 
ha pod Poznaniem, Cho­
dzieżą. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
d>a 14990g.

Sprzedam pół bliźniaka 
w stanie surowym, Obór 
nicka. Oferty B.iuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
14595g.

Zguby
20 stycznia wieczorem — 
zgubiono zegarek marki 
„Kirowski” z brązowym 
paskiem. Znalazca proszo 
ny jest o porozumienie 
się — tel. 659-31. 15597g

□huze/O
Archeologiczne (Mlel- 

żyńskiego 27/29) — godz. 
9--15.

Broni (Stary Rynek) — 
godz. 10—15.

Historii m. Poznania — 
(Stary Rynek) — g. 9—15.

Instrumentów Muzycz­
nych (Stary Rynek 5) — 
godz. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludo­
wej — g. 10—15,

Narodowe Al. Mar-
cinkowskiego — g. 10—15. 

Militarium (Cytadela) — 
godz. 12—15.

Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — 
godz. 10—15.

WYSTAWY
Uniwersytet Robotniczy 

ZMS (Szamarzewskiego 
89) — „Ciekawsze premie 
ry teatrów poznańskich
w latach 1961 
g. 11—18.

1965”

Fawilon Meblowy (Swa 
rzędz — ul. Wrzesińska 
nr 28) — stała wystawa 
meblowa — godz. 9—17.

Klub MPiK (ul. Rataj­
czaka 39) wystawa okład
ki Zbigniewa Kajl
g. 10—20.

Muzeum Historii m. Po 
znania (Stary Ratusz) — 
„Medycyna wielkopolska 
na przestrzeni wieków” 
- g- 9—15.

BWA (Stary Rynek) —
Arsenał
Rzeźba, Rysunek”

„Malarstwo,
Ja-

K330

Posiadam lokal warsztato 
wy i produkcję. Przyjmę 
wspólnika z gotówką. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń — 
Grunwaldzka 19 dla 15036g

Posiadam prawo jazdy i
„Warszawę” bagażów-
kę. Oczekuję propozycji. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 15056g

Parasole naprawiam. Ry-
baki 9. 14800g

Matrymonialne
Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: — 
„Venus”, Koszalin, Ko­
lejowa 7. Błyskawicznie 
prześlemy krajowe adre­
sy. K161

na Berdyszaka i wy­
stawa rysunków Francisz
ka Burkiewicza g. 10
-18.

Galeria Klubu Studen-
tów „Od nowa” wy-
stawa obrazów i rysun- 
Ućw Jana Chwałczyka z 
Wrocławia — g. 17—22.

Klub Oficerski (ulica 
Świerczewskiego 20) —
„Pejzaż 
dziecka”.

malarstwie

Klub MPiK (Ratajcza­
ka 39) * * ' *
Marii 
nanek 
ve1 —

PTF

— wystawa lalek 
Ruzkovej i wyci- 
Kornelii Nemecko 
g. 10—21.
(Paderewskiego 7)

— „Przyroda” Janusza 
Hereźniaka — g. 10—19.

[ oyiujRy
Państw Szpital Klinicz­

ny im. Pawłowa — inter­
na, chirurgia, okulistyka 
(Garbary 17, telef. 510-21)

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
guje tylko na terenie Po­
znania wypadki uliczne 
i w miejscach publicz­
nych, tel. 99; nagłe zacho
rowania w domu tel.
544-44 i 544-45; porady le­
karskie, telefon 637-35.

Wojewódzka Stacja PR 
— (ul. Kościuszki 103), 
ter 568-66).

Apteki: Marcinkowskie 
go 11 (czynna całą dobę). 
Dyżur nocny: Główna 53 
i Starołęcka 79.
Lekarz Weterynarii — 

Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grunwal­
dzka 248, tel. 638-31 — g. 
8—21 (w nocy — nagłe 
wypadki).

UWAGA: programy radia i telewizji zamieszcza­
my stale na stronie ostatniej.



Oratorium Honeggera 
w Filharmonii

W piątek, 28 bm. i sobotę, 29 
bm., o godz. 19.30 oraz w nie­
dzielę 30 bm. o godz. 11, w au­
li UAM zostanie wykonane po 
raz pierwszy w Poznaniu wiel 
kie dzieło Artura Honeggera 
— Joanna d’Arc na stosie” do 
tekstu Paul Claudela.

W ogromnym zespole wyko­
nawców udział wezmą czo­
łowi artyści scen dramatycz­
nych stolicy: Zofia Kucówna i 
Adam Hanuszkiewicz oraz Te­
atru Polskiego z Poznania — 
Jozef Fryźlewicz i Wirgiliusz 
Gryń, artyści Opery Poznań­
skiej : Alicja Dankowska — so­
pran, Bożena Karłowska — so­
pran, Aleksandra Imalska — 
alt, Marian Kouba — tenor. 
Andrzej Kizewetler — bas, 
dwa chóry: Spółdzielczy Chór 
Mieszany im. St. Moniuszki 
(kierownik chóru — Mieczy­
sław Dondajewski), ChórChło 
pięcy PF (kierownik chóru Ste 
fan Stuligrosz — przygotowa­
nie Genowefa Pacyńska) oraz 
zwiększony zespół Orkiestry 
Symfonicznej PF.

Całością dyrygować będzie 
Witold Krzemieński. (na)

Głosy handlowców
powodzi listów i ustnych relacji naszych czytelni- 

’ ków, które zbieramy skrzętnie od początku kam­
panii, występują dwie grupy wnioskodawców: klientów 
oraz handlowców. Co też mają oni do przekazania poznań­
skiemu handlowi i jego nadrzędnym władzom?
Nasi czytelnicy - klienci tyl­

ko w nielicznych przypadkach 
interweniowali o poprawę za­
opatrzenia w poszczególne 
wyroby. Większość z nich 
zgłasza uwagi tylko organiza­
cyjnej natury, uznając słusz­
nie, że stan nasycenia rynku 
towarami nie jest jedynym 
czynnikiem, który decyduje o 
poziomie obsługi klienta.

Jak z kolei reagują w na­
szej akcji czytelnicy - han­
dlowcy? Spotkała się ona z 
ich strony ze znacznie mniej­
szym zainteresowaniem. A 
wielka szkoda, bo mają oni 
na pewno wiele do powie­
dzenia. Zwróciliśmy się więc 
— wyłącznie do handlowców 
— z osobnym pytaniem: co 
można obecnie usprawnić w 
naszym handlu i gastronomii, 
by polepszyć obsługę klienta?

Handlowcy w większości 
uzależniają jakość obsługi i 
zadowolenie klienta od za­
opatrzenia sklepu. A więc — 
słuszne, lecz zarazem jedno­
stronne postawienie sprawy. 
Choć są to autentyczne wypo­
wiedzi sygnujemy je z reguły 
inicjałami, na życzenie roz-

mówców; większość nie kwa-
pi się do krytycznych 
sków... z obawy przed 
źródeł zaopatrzenia lub 
dów” w dyrekcjach.
0 Stanisław Ohler

wnio- 
utratą 
„cho-

i Jan
Brzozowski dla poparcia na­
szych -wywodów o kategorii 
lokali, posłużyli się przykła­
dem restauracji „Magnolia”, 
w której pracują. Kilka ty­
godni temu obniżono tam 
(bez żadnych komisji i kon-

staje się nieaktualne, zostaje 
anulowane i wraca służ­
bową drogą do poprawki. 
Opóźnienia dostawy z tego ty­
tułu trwają nieraz kilka dni.
0 Inny z ciekawszych wnio 

sków handlowców: należy 
bardziej reklamować jakość 
towarów. Trzeba informować 
nabywcę (wywieszki?) o to­
warach, posiadających znak 
jakości, innego typu gwaran­
cje. Wielu klientów nie ma 
pcjęcia, iż może korzystać z 
praw, nabytych posiadaniem 
towaru o takich pisanych 
przywilejach. I handel powi­
nien im to wyjaśniać.

troli) kategorię S. na pierw­
szą. Decyzję tę pochwalił w 
końcu personel lokalu, który 
widział trudności w utrzyma­
niu zakładu w tej kategorii 
(wysokie ceny) i niepokoił się 
małym napływem gości. Istot­
nie, „Magnolia”, obliczona na

Dziękujemy p. Z. 
wi, ostatniemu z 
dawców, oraz innym 
kom naszej ankiety.

Nowako- 
wniosko- 
uczestni- 
Tę por-

cję uwag handlowców traktu­
jemy jako ciąg dalszy szer­
szej publicznej dyskusji w 
sprawach stosunku do klien-

obsługę jednocześnie 200 kon-' ta. Prosimy więc jeszcze raz,

W dowód wdzięczności - sztandar
Uroczystość Związku Inwalidów Wojennych

„Daliśmy Ojczyźnie co najcenniejsze, póki sił będziemy jej 
służyć” — pod tym hasłem przebiegała w minioną niedzie­
lę w Poznaniu uroczystość, związana z wręczeniem sztanda­
ru Oddziałowi Związku Inwalidów Wojennych w Poznaniu. 
Sztandar ufundowany został ze składek spółdzielni inwa­
lidzkich i jest symbolem wdzięczności dla tych, którzy wal­
czyli o wolność Polski na różnych frontach i najboleśniej 
odczuwają na sobie skutki wojen.

IV Ogólnopolski 
Turniej Czytelniczy ZMS

Już po raz czwarty organizacje ZMS-owskie w całym 
kraju przystąpiły do Turnieju Czytelniczego, będącego 

w ZMS jedną z form pracy ideowo-wychowawczej. W ubie­
głym roku w Turnieju brało udział przeszło 8 000 młodych 
z naszego województwa. Zwycięzcą wojewódzkich elimina-

sumentów, świeciła dotąd 
pustkami, co nie mogło się 
podobać ambitnym gastrono- 
mikom. Obaj czytelnicy wy­
sunęli zarazem wniosek, by 
ponownie zweryfikować za­
kłady żywienia, zwłaszcza 
wyższych kategorii. Wysoki 
pułap cen ogranicza ruch 
klientów w restauracjach 
grupy S, czy I. Czasem nawet

szczególnie handlowców, o od­
powiedź na pytanie: co można 
i należy uczynić, by uspraw­
nić obsługę klienta?

Nasze hasło: KLIENT MA 
RACJĘ?
Nasz telefon: 657-18. (zs)

Około 1700 inwalidów zrze­
szonych w poznańskim oddzia 
le ZIW docenia najlepiej, czym 
jest dla społeczeństwa i naro­
du pokój, obserwuje z niepo­
kojem knowania imperiali­
stów, które mogą doprowadzić 
do straszliwego dla ludzkości 
w skutkach kataklizmu.

W uroczystości z okazji wrę 
czenia sztandaru uczestniczyli 
m. in. przedstawiciele partii, 
rad narodowych. Wojska Pol­
skiego, Zarządu Głównego 
ZIW, spółdzielczości inwalidz­
kiej oraz delegacja ZBoWiD z 
Łomianki pod Warszawą, któ­
ra opiekuje się grobami kilku 
tysięcy żołnierzy armii Poznań 
i Pomorze, poległych w tam­
tych okolicach podczas walk z 
hitlerowcami w 1939 r.

Podczas uroczystości zabrał 
głos sekretarz Zarządu Oddzia 
łu ZIW, Tadeusz Dworzyński 
który omówił 47-letnią historię 
tej organizacji, powołanej dla 
niesienia pomocy ofiarom wo­
jen. Korzystają oni obecnie, 
dzięki pomocy państwu, ze zna

cznej opieki, są zatrudniani w 
różnych dziedzinach i mają pię 
kny dorobek w pracy nad od­
budową i rozwojem kraju.

Po wręczeniu sztandaru i 
wbijaniu gwoździ pamiątko­
wych wręczono kilku działa­
czom złote odznaki honorowe, 
nadane przez Zarząd Główny 
ZIW. Odbyła się też część arty 
styczna. (1)

powstają pustki. Czy tu Po premierze w Teatrze Polskim

A ... Aż z delekiego Krakowa 
odezwał się czytelnik Marian Gór 
ka, który na próżno od stycznia 
1965 roku oczekuje odpowiedzi ze 
Zrzeszenia Prywatnego Handlu j 
Usług z Poznania. Krakowianin 
stracił już nadzieję.'* Trudno się 
dziwić.

A ... mieszkańcy Osiedla Świer­
czewskiego proponując, by poza 
istniejącym dotychczas punktem 
„Koziołków” przy zbiegu ulic 
Marcelińskiej i Grochowskiej, ot­
worzyć dodatkowy punkt, lub też 
zmienić dni i godziny przyjmo­
wania kuponów.

±... stali czytelnicy donosząc o 
niebezpiecznych miejscach dla 
dzieci nasypie przy zbiegu ulic

cji został Zenon Ptaszyński ze Słupcy, który zajął 
VI miejsce na eliminacjach krajowych.

również

W pierwszych latach orga­
nizowania Turnieju pokuto­
wało w wielu kolach ZMS 
niesłuszne przekonanie, że w 
Turnieju może właściwie 

, wziąć udział tylko mło.dzież 
szkół średnich że młodzież ro­
botniczą nie stać na luksus 
czytania. Jak niesłuszny był 
tego rodzaju pogląd dowiódł 
ubiegłoroczny Turniej w któ­
rym najbardziej masowy u- 
dział wzięła młodzież Zakła­
dów Cegielskiego i młodzież 
robotnicza Pleszewa.

Tegoroczny Ogólnopolski 
Turniej Czytelniczy ZMS obej 
mu je 12 cennych pozycji bele­
trystycznych. Między innymi 
„Dni klęski” Wojciecha Żu- 
krowskiego, „Czterej pancerni 

<i pies”, Janusza Przymanow-

skiego, „Kolumbowie 
dwudziesty” Romana

rocznik
Bratne-

go, „Znak Żółwia’’ Eugeniusza 
Paukszty. Turniej Czytelniczy
przebiega dwoma torami.

SFORMUJEMY
„Piosenka radziecka Twoim przy 

jacielem” — to tytuł dzisiejszej 
imprezy w Klubie TPPR, ul. Ra­
tajczaka 37, Początek o g. 18.

„Pogodynki” z Technikum Łącz­
ności wystąpią dzisiaj o godz. 19 
w Klubie ZNP, pl. Wolności 5.

Pierwszy to dyskusja w ko­
łach i grupach młodzieży ZMS 
nad co najmniej jedną spo­
śród proponowanych 12 ksią­
żek oraz wyłonienie najlep­
szego z dyskutantów do elimi­
nacji powiatowych. Tor drugi 
to szeroka popularyzacja czy­
telnictwa — organizowanie 
wystaw, opracowywanie re­
cenzji do miejscowych radio­
węzłów, organizowanie spot­
kań i wieczorów autorskich 
itp.

Eliminacje powiatowe Tur­
nieju Czytelniczego będą mia­
ły (podobnie jak w roku ubie­
głym) charakter rozrywki 
ąuizowej. Uczestnik elimina­
cji musi znać przynajmniej 
trzy pozycje książkowe obję­
te Turniejem oraz . wykazać 
znajomość prasy młodzieżo­
wej. Zwycięzcy biorą udział 
w eliminacjach wojewódzkich 
na które jednak potrzebna

zatem nie ma rezerw dla ga­
stronomii? — pytają pracow­
nicy „Magnolii”.
0 Ż wnioskiem w sprawie 

WARS-u wystąpił pan K. G„ 
także pracownik gastronomii. 
Przypomniał on, że już przed 
13 laty Kolejowe Zakłady Ga­
stronomiczne obsługiwały swy 
mi bufetami (z ciepłymi po­
trawami!) wszystkie poznań­
skie dworce (Franowo, Gór- 
czyn, Garbary, Dębiec, Staro- 
łęka, Kobylepole, Wschód i 
PKS). Specjalna pracownia- 
przygotowywała wówczas na 
dobę m. in. 10 000 kanapek. 
Było to przed modernizacją 
dworca i zaplecza kuchenne­
go, jakie dziś posiada WARS...
0 Naszą propozycję — po­

łączenia niektórych dyrekcji

Żywe zainteresowanie i go­
rące dyskusje wywołały wy­
stawione ostatnio w Teatrze 
Polskim „Słowa boże” Inclana 
w przekładzie Stanisława He-
banowskiego. 
sztukę 45 lat 
ski przełożył 
ski w roku

Autor napisał 
temu, Hebanow- 
ją na język pol­
ub. Poznańskie

Przerwy dostawie energii
elektrycznej — w związku z prze- 
ptowadzanymi pracami inwestycyj 
nymi — nastąpią w dniach od 25. 
I. do 27. I. br. w godzinach od 
7 do 14.30 dla ul. Litewskiej (na 
odcinku od ul. Nad Wierzbakiem 
do ul. Polewskiej) i ul. Nad Wierz 
bakiem (od ul. Litewskiej do ul. 
Grudzieniec, numery nieparzyste); 
w dniu 26. i. 1966 r. w godz. 
7—14.30 dla ulic: Wronieckiej (nr 
1 — 11 i 18 — 25), Kramarskiej, Sta­
rego Rynku (nr 70 — 77 i 92 — 100) 
oraz Ratusz i Odwach), Wielkie) 
(nr 24 — 29), Franciszkańskiej, Pa-

jest znajomość trzech 
szych książek z pozycji 
tych Turniejem.

Regulamin Turnieju

dal- 
obję-

Czy-

handlowych poparł także

derewskiego 
w dniach 26, 
godz. 8 — 14. 
Garaszewo,

(podcienia), Sierocej; 
27 i 28. 1. 1966 r. W 

dla miejscowości:
Szczepankowo. Po-

krzywno oraz Krzesiny (ul. Nowo­
tarska, Janowska, Mielecka i 
Pruszkowska). M-72

telniczego pomyślany jest tak, 
by formy stosowane przy jego 
realizacji kształtowały stały 
nawyk obcowania z książką. 
Organizatorom Turnieju cho­
dzi bogiem o to, aby ZMS w 
większym niż dotychczas 
stopniu stał się „Związkiem 
ludzi czytających”. We wszyst 
kich powiatach naszego woje­
wództwa zostały powołane 
powiatowe komisje Turnieju 
Czytelniczego. Wczoraj odbyła 
się w Poznaniu narada prze­
wodniczących tych komisji na 
której omówiono dotychcza­
sowe wyniki Turnieju, (az)

kierownik SAM-u spożywcze­
go, pan M. M. Istnienie kilku 
przedsiębiorstw handlowych, 
zbywających np. artykuły 
spożywcze, stwarza dodatko­
we ograniczenia, większą 
liczbę rozdzielników, które 
stają się swoistymi zapora­
mi dla przepływu to­
waru. Łatwiej wówczas o 
nieracjonalny rozdział zaopa­
trzenia, trudniej natomiast o 
elastyczność, o dokonywanie 
przerzutów towarów, itp.
0 Problem swobodnego do­

cierania towarów do detalu 
widzi też pani J. K., która 
zwraca uwagę na nieter­
minowe dostawy z hurtu 
do sklepów z winy transportu. 
Transport spóźnia się nieraz o 
kilka dni, mimo że chodzi 
właśnie o artykuły podstawo­
we, jak np. mąka czy cukier. 
Tak powstają chwilowe braki 
w zaopatrzeniu, za które z re­
guły wini się kierownika.
0 Trudność i następny wnio 

sek pana M. M. z tej dziedzi­
ny: specjalne zarządzenia w 
hurtowni spożywczej WPHS, 
dotyczące fakturowania towa­
rów, wręcz utrudniają za­
opatrzenie. W razie najmniej­
szej omyłki na fakturze, całe 
wyszczególnione zamówienie

przedstawienie jest polską pra 
premierą. W Paryżu wysta­
wił ją w roku 1963 „Theatre 
de France” (J. L. Barault) w 
reżyserii Rogera Blin. Po­
znańskie przedstawienie reży­
serował Delfor Peralta, Ar­
gentyńczyk stale 
mieszkający w 
Paryżu. Sceno­
grafię przedsta­
wienia opracowa­
ła Teresa Poniń- 
ska, oprawa mu­
zyczna — Ryszard 
Gardo. W przed­
stawieniu biorą u- 
dział: D. Balicka, 
M. Bystrzyńska, 
B. Frejtażanka, I. 
Grzonka, A. Kró-

wszystko to spowite jest tchnie­
niem tragedii i niewinności... W 
czasie trwania sztuki oddychamy 
atmosferą przesądów. Szybko 
zdajemy sobie sprawę, że ci lu­
dzie żyją w kręgu zabobonów, 
zastępujących im religię, że na­
wet religię interpretują w opar­
ciu o magiczną przydatność.”

Uzasadnienie tytułu sztuki 
znajdzie widz w akcie trze­
cim — rozwydrzony tłum, wy 
mierzający samosąd złapanej 
na gorącym uczynku cudzoło­
żenia Marii Gaiła, nie reaguje 
na wygłoszone w języku oj-

Bułgarskiej Marcelińskiej, z
którego dzieci zjeżdżają na san­
kach wprost na jezdnię ul. Dzier­
żyńskiego przy moście kolejowym. 
Czytelnicy proponują zabezpie­
czenie miejsc takich zabaw.

A ... Janusz P„ skarżąc się, że
w kinie 
seansach 
grzana, 
mało, by

„Apollo” na pierwszych 
sala nie jest dobrze o- 
13 stopni to naprawdę 
z przyjemnością oglądać

likówka, I. Ma- 
ślińska, A. Pew- 
nicka , D. Wiło- 
wicz, H. Wróblów
na, Żywczak,
T. Gochna, J. I- 
bel, J. Kiszkis, S.

TEATRY

STYCZEŃ 
25 

wtorek

Pawła

Słońce: 7.46—16.24

POLSKI — g. 19 „Marchołt gru­
by a sprośny”; NOWY — godz. 19 
„Pani Daily ma kochanka”; OPE­
RA — g. 19 „Orfeusz w piekle”; 
OPERETKA — g. 19 „Eksportowa 
żona”; MARCINEK — g. 11 i 17 
„Zimowa przygoda Pietruszki”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW — 

„MUZA” — g. 10, 12, 14, 16, 18 i 20 
„Zmierzch czarowników” (polski, 
11 1.); APOLLO — g. 10, 12.30, 
15.30, 18 i 20.30 „Więźniowie z Ał- 
tony” (włosko-franc., 14 1.); BAŁ­
TYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 
„Potem nastąpi cisza” (poi., 14 1.); 
CZTERNASTKA — g. 10, 13, 16, 
19.30 „Ameryka, Ameryka” (USA, 
16 1.); GONG — g. 10, 12, 16, 18 i 20 
„Pedro odchodzi do Sierry* (ku­
bański, 12 l.); GRUNWALD — g. 
17 „Popioły” (I i II s., poi., 16 1.); 
GWIAZDA — g. 10.30 i 13 „Ry­

czące lata” (włoski, 12 1.), g. 15.30 
i 18 „Cudotwórczym” (USA, 16 1.), 
g. 20.15 DKF „Kamera”; HUTNIK 
r- nieczynne; KOSMOS — g. 17 
„Piotruś partyzant” (jug., 11 1.), 
g. 19.30 SDKF „Tak długa nie­
obecność” (seans zamkn.); MAL­
TA — g. 16, 18 i 20 „Ballada o 
dziewczynie” (wietnamski, 14 1.); 
MINIATURKA — g. 15 i 18.30 
„Siedmiu wspaniałych” (USA, 14 
1.); OLIMPIA — g. 10, 12.30 i 15 
„Skarb w srebrnym jeziorze” 
(NRF, 12 1.), g. 17.30 i 20 „Pięciu 
mężów pani Lizy” (USA, 16 lat); 
OSIEDLE — g. 16, 18 i 20 „Ktoś 
obok Ciebie” (NRD, 16 1.); PAN­
CERNI AK — g. 17.30 i 20 „Lemo­
niadowy Joe” (czeski, 14 lat); 
PAŁACOWE i PRZYJAŹŃ — nie­
czynne; RIALTO — godz. 9.30, 12, 
14.30 i 17 „Człowiek, który zabił 
Liberty Valance’a” (USA, 14 1.), 
g. 19.30 „Lampart” (wł.-fr„ 14 1.); 
RUSAŁKA (Swarzędz) — nie­
czynne; SCALA — g. 16, 18 i 20 
„Na tropach zbrodni” (radź., 12 
1.); TĘCZA — g. 16, 18 i 20 „Woj­
na trwa” (włoski, 16 1.); WARTA 
— g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Gor­
sza miłość” (węg„ 16 1.); WCZA­
SOWICZ (Puszczykowo) — nie­

czynne; WILDA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Złoto Alaski” (USA, 
16 1.); WRZOS (Luboń) — godz. 18 
„Trzy kroki po ziemi” (poi. 14 1.); 
WRZOS (Mosina) — nieczynne; 
ZNICZ (Żabikowo) — godz. 19 
„Znowu Max Linder” (franc., 12 
1.); FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Nowy Jork” —wystawa świa­
towa (cz. II).

RADIO
WTOREK: PROGRAM I — Fala 

1.322 m 1 UKF (do g. 19 i od 
g. 23 do 3.00) 69,74 MHz: — 8.05 
Muz. i aktualn. 9 Dla kl. V pt. 
„Naszyjnik prababki”; 9.30 Mel. 
rozrywk.; 9.40 Dla przedszkoli 
słuch, pt. „Pan słoń”; 10.15 Z 
oper słowiańskich kompozytorów; 
11 „Te książki warto przeczytać”; 
11.15 Muz. ludowa narodów radź.; 
12.40 Radio-Reklama; 13 Dla kl. V 
pt. „Co się stało z Sabą”; 13.20 
Muz. popularną; 14 „Nim się 
książka ukaże”, opow. pt. „In­
dyk”; 14.20 Z estrad i scen ope­
rowych naszych sąsiadów”; 14.50 
Mel. rozrywk.; 15.05 Dla szkół 
średnich pt. „Grzejnictwo pro­
miennikowe”; 15.25 Polska muzy­

Na zdjęciu: Danuta Balicka I Sławomir Pie- 
traszewski w sztuce pt. „Słowa boże".

Fot. — G. Wyszomirska

nawet najciekawsze filmy. I
A — Kazimierz Dera prosząc za 

naszym pośrednictwem Prezydium 
DRN Jeżyce o odpowiedź na pis-' 
mo z 27 listopada 1965. Sprawa 
jest pilna, gdyż dotyczy wysoko­
ści czynszu.

A — czytelnik z Krobi, doma­
gając się, by zaktualizowano roz 
kład jazdy na Dworcu Autobuso­
wym PKS w Poznaniu, (zk)

Zaprasza Radio
Rada Zakładowa Radia i Tele­

wizji urządza wspólnie z „Adrią” 
wieczorek karnawałowy „Stare
melodie dawne stroje'
Wieczorek odbędzie się w czwar­
tek, 27 bm. o godz. 17.

Uczestnicy zaprezentować mogą 
dowolne dawne stroje z różnych 
epok i czasów. Im więcej pomy­
słów — tym lepsza będzie zabawa. 

. Stoliki rezerwować można W
„Adrii” od dzisiaj 25 bm. w 
godzinach od 15 do 17 oraz od 20 
do 22. Zwycięzcy konkursu otrzy­
mają nagrody, (na)

Owoc, S. Fietraszewski, M. Po- 
gasz, A. Saar, Z. Stawarz, Z. 
Szpecht, S. Szreniawski, Z. 
Wardejn, T. Wojtych, P. Wy- 
part. Z. Zachariusz.

„Słowa boże’ to obrazki
obyczajowe z życia hiszpań­
skiej prowincji, to tragikome­
dia o życiu ludzi — często z 
marginesu społecznego. Reży­
ser przedstawienia — D. Pe-
ralta tak charakteryzuje
treść sztuki:

„Ożyje przed nami, będzie za­
dręczać się i zgaśnie, zbiorowisko 
ludzi całkowicie zdeterminowa­
nych przez nędzę. Śmiały język 
i akcja nieraz zmusi nas do 
śmiechu, ale na dnie tego śmie­
chu czaić się będzie krzyk. A

czystym słowa •— „jeśli ktoś 
z was jest bez winy, niech w 
nią rzuci kamieniem” — ale 
te same słowa, wypowiedzia­
ne po łacinie przez zdradzo­
nego męża, wywołują efekt, 
który autor sztuki w swoim 
komentarzu tak opisuje: „cu­
downa moc łaciny”. Religijne 
wzruszenie ogarnia tłum i od­
mienia błyszczące namiętno­
ścią twarze..., a ...prowadzo­
na za rękę przez męża cudzo- 
łożna żona, znajduje azyl w 
kościele; chroni ją aureola re­
ligijnego uroku, któremu w 
tym świecie, pełnym przesą­
dów, towarzyszy nieznana ła­
cina „Słów bożych” — (Inclan 
— komentarz do sztuki „Sło­
wa boże”), (na)

1500 zł grzywny

Po pijanemu na rowerze
Najpierw „zaprawił się” wódką 

i piwem. Później siadł na rower 
—nieoświetlony (a była godzina 

23) i jechał dopóki nie nastąpiła 
ingerencja MO. Okazało się wów­
czas, że rowerzysta (Jan Szaty- 
bełko) również nie posiada za-
świadczenia 
znajomości 
gowego.

Biorąc te

o zdaniu egzaminu ze
przepisów

wszystkie
uwagę, a nadto brak

ruchu dr>*

fakty pod 
skruchy i

aroganckie zachowanie się ob­
winionego na rozprawie, Kole­
gium Karno-Administracyjne przy 
Prezydium DRN Grunwald uka­
rało Szatybełkę grzywną w wy­
sokości 1500 zł. Prócz tego orze­
czono o podaniu werdyktu do 
wiadomości publicznej, (ak)

ka symf.; 16.10 Studio „Rytm”; 
16.35 Progr. młodzieżowy „Jak 
żyją”; 17.05 Konc. życzeń; 17.40 
„Popioły” ode. 38 pow.; 18.05 Kon 
cert dnia: 18.45 kurs j. ang; 19.10 
Public. międzynar.; 19.20 Aud. 
red. spoi.; 19.35 Gra Zespół.„Stu­
dio M-2”; 20.30 Progr. wieczoru;
29.35 „Vendetta” słuch.; 21.35 Re­
cital fortep. H. Czerny Stefańskiej; 
23 00 „świat dziś wieczorem”; 23.10 
Muz. tan.; 0.05 Progr. nocny;

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 12.06, 15, 
18, 20, 24, 1, 2, 2.55.

..Dziadkowi chłopcy”; 16.25 Felie­
ton „Listy spod lipy”; 16.35 Pol­
skie mel. roz.; 18 Reportaż K. 
Pierzchlewicza; 18.15 Z życia 
Fozn. Szkół Muz.; 18.50 Uniw. Ra­
diowy: „Automatyka mechanicz­
na”; 19.05 Muz. aktualn.; 19.30 Ka­
lejdoskop kulturalny; 20 Słuch, 
pt. „Marzyciel”; 21.40 Muz. tan. 
22.25 „Ambicje i starty”; 22.55 
Muz. dawna i nowa w wyk. ork. 
kameralnych.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.06, 16, 19, 21, 23.50.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
66,62 MHz. 8.15 Kurs j. rosyjskie­
go; 8.55 „Z notatnika reportera”; 
8.50 Przegląd czasopism regional­
nych; 9.05 Konc. dnia; 9.50 Public, 
międzynar.; 10 Muzyka. 10.40 Z 
życia ZSRR; 11 Muz. franc.; 11.40 
Aud. Red. Ekonom.; 12.10 Zielone 
Zagłębie; 12.25 Pog. pt. „Środki 
chemiczne do ochrony roślin mo 
tyłkowych i oleistych”; 12.30 me­
lodie operetkowe; 13 Aud. o twór 
czości M. Kuncewiczowej; 14.30 
„W kręgu spraw publicznych”; 
14.15 „Błęk/tnh Sztafeta”; 15 
..Czytajmy Ruch Muzyczny”; 
15.30 Dla dzieci ode. 2 opow. pt.

TELEWIZJA
WTQREK: 9.55 Język polski kl. 

, IX — „CYD” — z cyklu „Dzieje 
dramatu”; 10.25 „Dwaj w stepie” 

fabularny film radź. (1. 12); 14 
Międzynar; konkurs skoków o 
Wielką Nagrodę Tatr (Zakopane); 

116.55 Wiadomości; 17 Dla dzieci 
kino „Ptyś”; 17.15 Dla młodych 
widzów — „Moje miejsce w ży­
ciu”; 17.40 Reportaż filmowy — 
„INDIA”; 18 Z cyklu — „Kamerą 
po kraju” — „Tomaszów Mazo­
wiecki”; 18.2(1 Teleturniej — „Śla­
dami Pitagorasa”; 18.50 Miesięcz­
nik konsumenta” — „Próby”;

19.20 Dobranoc i dziennik; 28 
Program aktualny; 20.15 Inaugu­
racja kursu i I lekcja j. franc.; 
20.45 „Dwaj w stepie” — fab. film 
radź. (1. 12); 22 Dziennik.

ŚRODA: 9.05 Fab. film tv USA 
— „Sprawa Dr. Mudda” (1. 16)j 
9.55 „Wychowanie obywatelskie” 
— kl. VII; 10.55 Fizyka (kl. X) 
— „Wytwarzanie i przesyłanie 
energii elektrycznej”; 16.45 PKF; 
16.55 Wiadomości; 17 Teatr Mło­
dego Widza — „Dzień dobry wu- 
jaszku”; 17.55 — Tygodnik Wiej­
ski; 18.20 Arcydzieła muzyki — 
prezentuje Leonard Bernstein; 
13.50 Wszechnica TV — „Byliśmy 
tam przed wiekami”; 19.20 Dobra­
noc i dzień.; 20 Trybuna TV; 20.15 
Inauguracja kursu i I lekcja jęz* 
rosyjskiego; 20.45 Fab. film 
ameryk. — „Sprawa dr. Mudda” 
(1. 16); 21.35 Magazyn — „Świato­
wid”; 22 Dziennik; 22.10 Pro­
gram pt. „Cienie na mlecznej dro 
dze”.

TELEWIZJA zastrzega prawo do 
zmian.

Uwaga: Informacje o muzeacbi 
wystawach, dyżurach szpitali i ap* 
tek zamieszczamy stale na stronie 
przedostatniej.


